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Cena 2 zi

Manifest do narodu polskiego
Rodacy!

Po raz pierwszy od chwili odzyska­
nia niepodległości wolny naród nasz 
w suwerennym państwie wezwany zo­
stał, by dać bezpośredni wyraz swej 
woli.

Rodacy!
Świat cały patrzy na Polskę, kraj 

ruin, zgliszcz, kraj śladów walki z wro­
giem, kraj wdelkiej odbudowy po woj­
nie.

Świat cały — nasi przyjaciele, a je­
szcze bardziej nasi wrogowie — śle­
dzić będzie pilnie przebieg głosowania 
ludowego, które zaświadczy, czy nie 
daremne były cierpienia i ofiary umę­
czonego narodu i bohaterska walka 
żołnierza polskiego na wszystkich 
frontach i na barykadach płonącej 
Warszawy i czy naród zjednoczył się 
we wspólnym wysiłku odbudowy kra­
ju, jak zjednoczył się wczoraj w’ nie­
ustępliwej walce z wrogiem.

Pamiętajmy, że głosowanie odbędzie 
się w przededniu konferencji pokojo­
wej i że skłócenie nasze, czy obojętność 
staną się w rękach Niemców bronią 
przeciw nam, bronią niemniej groźną 
niż karabiny i armaty.

Polacy!
Drugi rok mija od chwili, gdy stanę­

liśmy do odbudowy kraju. Wrogowie 
Polski starali się wpoić w naród nasz 
i inne narody, że wszystko, co buduje­
my jest krótkotrwałe, że lada chwila 
grozi nam wojna. My postawiliśmy na 
braterską współpracę narodów i na 
pokój dla całych pokoleń. Tę walkę 
wygraliśmy. Łączy nas sojusz ze 
Związkiem Radzieckim, stworzyliśmy 
warunki dla przyjaźni i przymierza 
Polski z innymi narodami świata. Ro­
śnie nasza siła i znaczenie w stosun­
kach międzynarodowych, czego dowo­
dem jest wybór Polski do Rady Bez­
pieczeństwa.

Wrogowie Polski starali się zohydzić 
w oczach innych narodów przeprowa­
dzenie przez nas reformy. Kłamano, że 
są nam one narzucone z zewnątrz 
i że zdążamy do „siedemnastej" repu­
bliki i do „kolektywizacji". W rzeczy­
wistości wyzwoliliśmy kraj spod pano­
wania znienawidzonych karteli, ob­
szarników i magnatów, pozostających 
w służbie obcych interesów', a wyzwo­
lenia tego dokonaliśmy dla ugrunto­
wania niezależności Polski. Stawiali­
śmy na szybkie dokonanie najkoniecz­
niejszych reform społecznych, aby móc 
wstąpić w długotrwały okres pokojo­
wej odbudowy kraju i współpracy 
warstw społecznych na podstawie ro­
zumnego kompromisu — i wygraliśmy. 
Wrogowie Polski usiłowali wywołać 
nowy rozlew krwi polskiej, wojnę do­
mową, dokonać przewrotu i narzucić 
dyktaturę sołdateski, obszarników 
i fabrykantów. W ostatecznym ra­
chunku przyczyniłoby się to tylko do 
odrodzenia niemieckiego imperializ­
mu. Obroniliśmy kraj przed wojną 
domow'ą i wszelkimi zakusami dykta­
tury. Wprawdzie tu i ówdzie są niedo­
magania naszej administracji, bezpie­
czeństwa, czy aprowizacji, ale winę za 
to ponoszą przede wszystkim ci, co dla 
obcych interesów, za obce pieniądze 
popierają bandy volksdeutschów, ban­
derowców, własowców czy też rodzi­
mych wykolejeńców. Dumni jesteśmy 
z tego, że najbardziej zniszczeni przez 
wojnę mamy największe w świecie 
osiągnięcia w odbudowie kraju. Dum­
ni jesteśmy, że znosząc świadczenia

rzeczowe wsi, pierwsi w Europie prze­
stawiamy gospodarkę wojenną na tory 
pokojowe. Dumni jesteśmy, że zdoła­
liśmy okazać światu nasze osiągnięcia 
w zagospodarowaniu Ziem Odzyska­
nych, że zwycięsko z ruin podnosimy 
nasze miasta i wsie, że rozkw ita polski 
przemysł i handel. Dumni jesteśmy 
z tego, że zdziesiątkowani w czasie 
wojny sformowaliśmy dobrze wyszko­
lone i wyposażone Wojsko Polskie. 

Rodacy!
30 czerwca staną przed narodem 3 

pytania. Pierwsze pytanie dotyczy 
zniesienia senatu, który znalazł się 
w konstytucji 1921 r. wbrew jednolitej 
opinii ruchu robotniczego i ludowego, 
wskutek nieznacznej liczebnej przewa­
gi jaką wstecznictwo zdołało wówczas 
osiągnąć pozyskując głosy niemieckiej, 
junkierskiej mniejszości. Niemieccy 
obszarnicy, przednia straż wrześnio­
wej inwazji hitlerowskiej, zadecydo­
wali o tym, że mieliśmy senat. Wypo-j 
wiadając się przeciwko senatowi de­
mokracja polska nie wyklucza wpro­
wadzenia w' nowej konstytucji obok 
sejmu ciała doradczego o gospodar­
czych kompetencjach. Senat, ostoja 
wstecznictwa i przywilejów, zawsze] 
zwalczany przez ruch robotniczy i lu-; 
óowy — jest, zbyteczny i nader koszt -j 
wny. Ci działacze, którzy wbrew wska-j 
zaniom Wincentego Witosa i Macieja’ 
Rataja, jak również wbrew własnym 
wypowiedziom, sprzeniewierzają się 
ludowym sztandarom, występując za 
utrzymaniem senatu, poświęcają inte­
res ogólny dla doraźnych partyjnych 
celów. Kto usiłuje narzucić senat ru­
chowi ludowemu i robotniczemu, który 
od lat kilkudziesięciu walczy o jedno- 
izbowość, ten świadomie dąży do zao­
gnienia stosunków w kraju. Zniesienie 
senatu leży w interesie narodu — 
wszystkich jego warstw.

Czwarty dzień procesu Greisera

Waiio do Ottom taentraiMO - ntnkifl
Straszne przeżycia więźniów Radogoszczy i Stadionu

Kiedy w Lublinie toczył się proces 
zbirów z Majdanka, kiedy po klęsce 
Niemiec powracać zaczęli do domów 
ci, co przetrwali Oświęcim, Guzen, 
Mauthausen, Ravensbrueck i opowia­
dali o swych strasznych przeżyciach, 
zdawało się nam, że te obozy koncen­
tracyjne były ostatnim wyrazem tech­
niki niemieckiej w sztuce zabijania 
ludności cywilnej, że tam dręczenia 
i męczarnie zadawane przez specjalnie 
do tych zadań szkolonych oprawców 
były najokropniejsze. — Proces Grei­
sera wykazuje mrożącą krew w żyłach 
prawdę, że to co wydawało się najdo­
skonalszym wyrazem- niemieckiego 
barbarzyństwa, nie było jeszcze tą 
ostateczną granicą okrucieństwa. Pro­
ces Greisera Wykazuje, że dla więźniów 
greiserowskich obozów, znajdujących 
się pod jego administracją a nie w bez­
pośrednim zarządzie gestapo czy urzę­
du bezpieczeństwa (Sicherheitsdienst), 
jedynym wybawieniem, o które zabie­
gali wszelkimi siłami było wysłanie 
ich do któregokolwiek z obozów kon­
centracyjnych — do Oświęcimia, do

Drugie pytanie odnosi się do zasad­
niczych reform, które w krają naszym 
zostały już dokonane, oraz ma na celu 
wprowadzenie ich do konstytucji jako 
stałej podstawy ustroju. Reforma rol­
na dokonana w 1944 r. jest wyrówna­
niem zacofania Polski w stosunku do 
innych krajów Europy, a przede 
wszystkim w stosunku do Anglii 
i Francji. Unarodowienie podstawo­
wych gałęzi przemysłu jest konieczno­
ścią naszych czasów. Wprowadzono je 
obecnie w życie w całym szeregu kra­
jów europejskich. Ten rozumny akt 
pozwolił objąć mienie poniemieckie, 
wyzwolił nasz kraj spod jarzma obcych 
potęg finansowych, uczynił z robotnika 
współgospodarza przemysłu i pozwolił 
mu własną pracą podnieść swą stopę 
życiową. Równocześnie krok ten wy­
zwolił rzemiosło i kupiectwo polskie 
spod ucisku karteli. Tym samym zo­
stały wzmocnione inicjatywa i włas­
ność prywatna, rzemiosło i handel 
polski, tym samym została umocniona 
prywatna własność chłopska. Zniesie­
nie świadczeń rzeczowych, przywróce­
nie rolnikowi pełnej swobody rozpo­
rządzania plonem, jest dalszym aktem 
wzmacniającym własność chłopską. 
Dopiero na gruncie tych reform staną 
się możliwe wielkie osiągnięcia w dzie­
dzinie oświaty, szkolnictwa i upowsze­
chnienia kultury. Reformy te w ni­
czym nie dotknęły stanu posiadania 
Kościoła katolickiego. Nasza demokra­
cja uszanowała wierzenia wszystkich 
obywateli.

Trzecie pytanie dotyczy ziem, które 
wróciły do macierzy. Ziemie te zapew­
niają naszemu krajowi dostęp do mo­
rza, zwiększają moc gospodarczą Pol­
ski o tyle, o ile zmniejszają potęgę 
gospodarczą Niemiec. Utrwalają taką 
granicę z Niemcami, która uniemożli­
wi wszelką próbę napaści na ziemie 
polskie ze strony odwiecznego naszego

Gross-Rosen, Guzen, Oranienburga, Bel- 
zen czy gdziekolwiek indziej.

W czwartym dniu rozprawy po przesłu­
chaniu kilku świadków, którzy opowiadali 
o tym, jak Greiser w mowach swych podże­
gał przeciwko Polakom, określając nas, ja­
ko psy łaknące świeżej krwi i mówiąc, że 
Polak jest pewny tylko wtedy, kiedy znaj­
duje się dwa albo 3 metry pod ziemią.

Na podium przeznaczonym dla świadków 
staje adwokat łódzki Jutrosiński. Oto co ze­
zna je:

Pierwszego czerwca 1944 r. z grupą 91 
więźniów odtransportowany zostałem Jo 
więzienia śledczego w Radogoszczy. Obóz 
w Radogoszczy mieścił się na przedmieściu 
Łodzi w kierunku Zgierz—Kutno. Byl to 
dwupiętrowy budynek z poddaszem. Na sa­
lach stało parę rzędów piętrowych prycz, 
podłoga była też drewniana. Podkreślam to 
dlatego, że gdy 17 stycznia 1945 r. podpa­
lono obóz razem z więźniami, budynek spło­
nął nadzwyczaj szybko. Władzą obozu był 
nadporucznik Pelzhausen, jego prawą ręką 
nadwachmistrz Józef Heinrich, lekarzem 
służbowym Winter a zastępcą Obersanitae-

wroga. Granica na Odrze, Nisie i Bał­
tyku zapewni spokojny rozwój następ­
nym pokoleniom naszego narodu, za­
pewni również pokój całemu światu.

Rodacy!
Trzy pytania głosowania ludowego 

— to egzamin jedności i dojrzałości po­
litycznej naszego narodu. Te trzy py- 
tanin stanowią jedną całość nierozer­
walną i niepodzielną. Tylko wtedy bę­
dziemy mogli wygrać pokój, jeśli wy- 
każemy naszą jedność i utrwalimy 
ustrój, który daje gwarancję zaspoko­
jenia interesów całego narodu. Dlatego 
kto nic głosuje jest dezerterem z frontu 
naszej walki narodowej, kto głosuje 
bodaj raz „nie“ przekreśla spoistość 
narodu wbrew polskiej racji stanu. 
Każde „nie“ Polaka, to „tak** dla nie­
mieckich dążeń odwetowych, to „tak** 
dla protektorów Niemiec.

Rodacy!
W tej dziejowej chwili nie może za­

braknąć ani jednego uczciwego Polaka 
przy urnie, nikt nie powinien złamać 
spoistości naszych szeregów. Niech żyje 
jedność narodu! Ojczyzna nasza, Pol­
ska suwerenna niech żyje!
Polska Partia Socjalistyczna, Polska Partia Ro­
botnicza, Stronnictwo Ludowe, Stronnictwo De­
mokratyczne, Komisja Centralna Związków Za­
wodowych w Polsce, Związek Samopomocy 
Chłopskiej, Związek Uczestników Walki Zbroj­
nej o Niepodległość i Demokrację, Polski Zwią­
zek b. Więźniów hitlerowskich więzień i obozów 
koncentracyjnych, Związek Weteranów Powstań 
Śląskich, Związek Inwalidów Wojennych, Zwią­
zek Rewizyjny Spółdzielni RP, „Spotem" Związek 
Gospodarczy Spółdzielni RP., Ogólnopolska Izba 
Przemysłowo-Handlowa, Rada Naczelna Stowa­
rzyszeń Kupiectwa Polskiego, Ogólnopolska Izba 
Rzemieślnicza, Polski Czerwony Krzyż, Polski 
Związek Zachodni, Towarzystwo Uniwersytetów 
Robotniczych, Ludowy Instytut Kultury, Liga 
Morska, Społeczno-Obywatelska Liga Kobiet, 
Związek Walki Młodych, Organizacja Młodzieży 
TUR, Związek Młodzieży Demokratycznej i Zwią­

zek Harcerstwa Polskiego.

ter Otto Matheus, który do roku 1940 nazy­
wał się Matuszewski. Był to łodzianin volks- 
deutsch, pracownik PCK. Z tymi ludźmi: 
Heinrichem, Winterem i Matheusem styka­
łem się bezpośrednio, ponieważ po trzech 
dniach pobytu w obozie skierowany zosta­
łem jako pisarz do izby chorych. Izba cho­
rych w Radogoszczy mieściła się w przy­
budówce. Jakkolwiek w szafce na lekarstwa 
mieściły się butelki i pudełka, nie było jednak 
żadnych leków. Stół opatrunkowy służył 
tylko do popołudniowej drzemki panu Mat- 
heusowi. Więźniom nie wolno było ani 
usiąść, ani położyć się na nim. Całkowitym 
panem był tam Obersanitaeter Matheus, 
gdyż dr Winter odwiedzał tylko izbę cho­
rych dwa razy w tygodniu dla podpisania 
dokumentów transportowych i aktów zgonu.

Krwawy Józio
Właściwy kierownik, Józef Heinrich był 

jedynym panem. Nie rozstawał się z swoim 
skórzanym knutem, z którego robił często 
użytek. Bicie więźniów następowało przy 
każdym z pięciu codziennych raportów. 
Więźniowie, znajdujący się w liczbie 300 Jo
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Czwarty dzień procesu Greisera
400 ludzi na drugim piętrze musieli wybie­
gać na apel do specjalnego ogrodzonego 
miejsca na dziedzińcu obozu. Miejsce to by­
ło zagradzane drutem i obsadzone byio 
zwiększonymi załogami warty. Heinrich 
poganiał knutem ludzi na apel, szeregował 
przy pomocy knuta. Tym samym knutem 
pędzili ludzi do sali, a ponieważ klatka scho­
dowa była wąska, więźniowie nie mogli się 
dość szybko przecisnąć.

Prok.: Proszę niech pan powie, co to był 
za rozkaz, aby 400 ludzi przepchało się pod 
pryczą?

Świadek.: Ja byłem w ambulansie. Przyj­
mowali tam okaleczonych ludzi, po przebie­
gu tego wypadku. Na sali znajdowały się 
3 rzędy drewnianych prycz. Były one po­
dwójnej szerokości i podwójne piętrowe.

Kąpiele lecznicze
Prokurator Siewierski stawia pytanie:
Jak to było z kąpielami leczniczymi? 

Świadek: Mathaus nie mógł leczyć, po­
nieważ był jeśli nie całkowicie, to częścio­
wo analfabetą. Środki do leczenia, jak pron- 
tosil, sprzedawał w mieście a potem kazał 
wpisywać do książki, że takie, czy inne daw­
ki stosuje. Następnie nie mógł postawić ża­
dnej diagnozy, ponieważ nigdy nie badał. 
Był jednak zadowolony, kiedy mógł stwier­
dzić, że ten czy tamten więzień powinien 
jutro umrzeć. Gdy następnego dnia więzień 
żył, Matheus był wyraźnie niezadowolony. 
W każdą sobotę odbywały się kąpiele cho­
rych więźniów i dezynfekcja ubrań. Do ’a- 
źni wynosili silniejsi chorzy. Więźnia, który 
nie chciał umierać, brał w opiekę Matheus. 
Pamiętam wypadek, kiedy młody, 16-letni 
chłopak, uczeń gimnazjalny, dostał obłędu. 
Matheus w łaźni kazał 6-ciu więźniom uło ­
żyć go w korycie, w zimnej wodzie. Chłopak 
ten niepospolitej siły, bronił się do tego sto­
pnia, że 6 ludzi nie mogło ułożyć go w kory­
cie. Korzystając z nieodłącznej swe laski. 
Matheus bił chłopca tak długo po twarzy i 
głowie, aż ten straci przytomność. Laska by­
ła popękana od stałego używania i okręcona 
drutem a supły tego grubego drutu szarpały 
ciało biednego więźnia. Zastanawiałem się 
niejednokrotnie, w jaki sposób'chłopak ten 
przeżył i został następnie odtransportowa­
ny do obozu koncentracyjnego w Gross- 
Rosen.

Gruźlicy pozwolili spokojnie układać się 
w korycie z zimną wodą, otrzymywali zde­
zynfekowane wilgotne swoje ubrania i zaraz 
umierali.

Prok.: Proszę wyjaśnić, czy lekarz, który 
był przełożonym owego Matheusa, intereso­
wał się tą rzeczą. Czy komendant obozu 
wiedział o tym i wreszcie czy był w moż­
ności, aby skargi na postępowanie zarówno 
starszego sanitariusza, jak i owego dyżur­
nego służbowego Józia dawać?

Izolatki dla gruźlików
Świadek: Naczelny doktór podczas swo­

jej bytności przy mnie ani jednego chorego 
nie przyjmował. Kiedy orientował się, że 
chory przypuszczalnie jest gruźlikiem, po­
lecał robić analizę plwocin. Wiedzie­
liśmy z doświadczenia, że to nie uratuje cho­
rego, tylko go pogrąży, bowiem po stwier­
dzeniu gruźlicy na skutek analizy, chorzy 
natychmiast byli transportowani do izola­
tek, gdzie mieli tylko gołe deski i tam me 
było dla nich żadnego ratunku. Nie spotka­
łem się ani z jednym wypadkiem, aby wię­
zień zgłosił się do raportu. Więźniowie nie 
zgłaszali się nawet do lekarza. .Zgłoszenie 
do lekarza mogło być bowiem jednoznaczne 
z zakwalifikowaniem do izolatki, co równa­
ło się śmierci.

Transport do obozu koncentracyjnego 
wydawał się zbawieniem dla wszystkich 
więźniów w Radogoszczy.

Prok.: To wyjście do obozu koncentracyj­
nego było jedynym ratunkiem?

Świadek: Tak jest. Chorzy, którzy znaj­
dowali się na izolacji, robili wszystko, aby 
móc przed dr Winterem stanąć w możliwie 
najlepszym wyglądzie, aby zostać zakwali­
fikowani do obozu koncentracyjnego. Pa­
miętam, kiedy dwaj młodzi chłopcy (gruźli­
ca nie była u nich stwierdzona, ponieważ 
plwociny oddali za nich koledzy płucno 
zdrowi) zostali przedstawieni doktorowi aa 
komisję do transportu. Niestety, nasza po­
moc i ich usiłowania nie dały pozytywnego 
wyniku, ponieważ chłopcy ci upadli podczas 
przesłuchania.

Od roku 1939 do 1940 Radogoszcz miała 
charakter obozu kwarantannego dla ludno­
ści wysiedlanej z Łodzi. Następnie obóz na­

Dolna deska była na wysokości 30 cm. Pod­
czas rannego apelu, kiedy więźniowie nie­
zbyt szybko wyrównali i kryli w szeregach, 
ustawiono ich po pięciu, a Heinrich kazał im 
wtłoczyć się pod prycze. Na sali było 400 
ludzi. Ci, którzy stali pierwsi w szeregu 
uchronili się od batów i wtłoczyli się. Ale cl, 
którzy czekali na miejsce pod pryczami byli 
strasznie pobici. Jeden z więźniów był dość 
dobrej tuszy i nie mógł zmieścić się pod pry­
czą. Wtedy kilku wachmanów tak długo go 
biło i kopało, aż wcisnął się wreszcie. Lu­
dzie musieli przeczołgać się pod tymi pry­
czami na przeciwległą stronę sali czyli 25 
metrów, a tam wachmani zaczynali tę samą 
historię od początku. Tak szło 8 razy. Po­
nieważ gwoździe, którymi były przybite de­
ski, nie były wszystkie zakrzywione, więź­
niowie darli ubrania i skórę o gwoździe.

brał charakteru ściśle przejściowego. Do 
obozu kierowani byli więźniowie z więzie­
nia śledczego, kryminalnego i więzienia

OSKARŻYCIELE PUBLICZNI W PROCESIE GREISERA
Z prawej strony, prok. J. Sawicki, z lewej strony: prok. Siewierski, w środku prok. Kurowski

Prok.: Dlaczego?
Świadek: Gdyż po każdym przemówieniu 

oskarżonego Niemcy zachęceni przez oskar­
żonego byli bardziej gorliwymi w gnębie­
niu nas. Przestrzegano skwapliwie używa­
nia tylko języka niemieckiego, stosowano 
surowe kary za najdrobniejsze uchybienie 
w pracy. Nastrój ten u Niemców słabł, po­
nieważ byli zajęci swoimi sprawami. Jednak 
każde przemówienie oskarżonego transmi­
towane było i nadawane na głośniki. I po 
każdym takim przemówieniu stosunki za­
ostrzały się.

Greiser podżegał do nastrojów 
antypolskich

przeciw ludności polskiej.

śledczego Gestapo, którzy po pewnym cza­
sie transportowani byli albo do obozów kar­
nych wzgl. do obozów koncentracyjnych. W 
więzieniu w Radogoszczy bywali nie tylko 
ludzie, którzy byli uprzednio badani przez 
policję kryminalną, czy Gestapo. Znam wy­
padki, kiedy do Radogoszczy wywieziono 
Polaków, których przytrzymano na ulicy, w 
kilka minut po 9-tej godzinie (policyjnej). Pe­
wien więzień przebywał 9 miesięcy, zamm 
władze doszły do tego, że on został zatrzy­
many tylko za przekroczenie godziny poli­
cyjnej.

Prok.: Kto stał na czele obozu? Czy ge­
stapo?

Świadek: Nie — Schutzpolizei. Niektórzy 
policjanci nosili na mundurach haftowaną

Greiser wypiera się
Greiser, który z całkowitą obojętno­

ścią przysłuchiwał się zeznaniom tych 
świadków, którzy informowali sąd 
o stosunkach panujących w Domu Żoł­
nierza, na Forcie VII i w innych wię­
zieniach, podległych gestapo, co do 
których stosuje taktykę krycia się za 
plecy Himmlera — teraz, gdy mowa 
o jego własnym obozie i o skutkach 
osobiście przez niego prowadzonej 
akcji judzenia przeciw Polakom zdra­
dza wyraźne oznaki zdenerwowania. 
Wyjaśnienia zbrodniarza stają się co­
raz mniej logiczne. Po prostu widać, 
że liczył się z tym, że wobec staran­
nego zacierania śladów władze polskie 
nie wpadną na trop popełnianych 
przez niego zbrodni, że nie zorientują 
się w bezmiarze okrucieństw. A oto 
okazuje się, że się przeliczył, że na roz­
prawie wypływają na wierzch fakty, 
o których sądził, że wraz ze śmiercią 
ofiar zaniknie wszelka pamięć. — Na 
pytanie prokuratora co chce dodać do 
zeznań świadka Jutrosińskiego, oświad-

Masowe egzekucje
Z kolei Trybunał przystępuje do przesłu­

chania znanego z lat przedwojennych adwo­
kata poznańskiego Henryka Kornatowskie- 
go. Opowiada on o egzekucjach masowych 
na rynkach miasteczek wielkopolskich już w 
pierwszych miesiącach po wkroczeniu 
wojsk niemieckich. Dalej mówi o tym, jak

oznakę SS, ale przeważnie byli tam volks- 
deutsche łódzcy w służbie policji.

Prok.: Czy Matheus był w ubraniu poli­
cyjnym?

Świadek: Był on urzędnikiem Czerwonego 
Krzyża. Chodził w szarym mundurze i jak na 
urągowisko z odznaką Czerwonego Krzyża.

Prok.: Proszę mi powiedzieć, co się stało 
z rodziną świadka wówczas, kiedy świadek 
został aresztowany? '

Świad.: Aresztowany zostałem w biurze 
— 9 maja 1944 r. Po moim aresztowaniu 
aresztowano matkę, siostrę i ojca i siostrę 
matki. Ojciec został wysłany do obozu w 
Gross-Rosen, gdzie został zastrzelony pod­
czas ewakuacji obozu. Matka, siostra i sio­
stra matki przebywały w Ravensbrueck, 
gdzie siostra zginęła z głodu. Matka i jej sio­
stra wróciły. Mieszkanie tak rodziców jak 
i moje zostało całkowicie ograbione.

Prok.: Proszę świadka, jaki nastrój pano­
wał w mieście wśród Polaków, wówczas, 
kiedy do Łodzi przyjeżdżał Greiser?

Świadek: Wśród Polaków nastrój ten ob­
jawił się zawsze zaniepokojeniem.

cza, że „w drodze służbowej** nic nie 
wiedział o utworzeniu i istnieniu ta­
kich właśnie obozów w zarządzanym 
przez niego okręgu i dodaje: „gdybym 
wiedział, to byłbym na pewno opono­
wał'*. To oświadczenie oskarżonego 
wywołuje na sali, którą przecież wy­
pełniają ludzie, co przez 6 lat codzien­
nie żyli pod grozą jego tyranii — długo 
niemilknący śmiech.

W międzyczasie prokurator Sawicki przy­
pomina jeszcze jedno z wielu podżegają­
cych przemówień Greisera. Tym razem wy­
głoszone we Wieluniu, gdzie znowu wzywał 
Niemców, by czuli się panami i traktowali 
Polaków jako parobków najgorszej katego­
rii. Greiser prosi o powołanie na świadków 
b. ministra sprawiedliwości Rzeszy Thie- 
racha, prezesa sądu apelacyjnego Baera i 
jakichś niemieckich podsekretarzy stanu, 
którzy mają udowodnić, że on rzekomo 
sprzeciwiał się stosowanym przez sądy me­
todom, a to, —- jak sam dodaje — ze wzglę­
du na ubytek siły roboczej „Warthegau**.

zburzono pomnik Chrystusa Króla, jak ła­
pano ludzi, klękających po drugiej stronie 
placu i zmuszano do pracy przy rozbiórce. 
Już z początkiem listopada 1939 przeniósł 
się do Łodzi. Ale fala terroru szybko dosię­
gła i tego miasta. Rozpoczęły się masowe 
aresztowania, więzienia okazały się za ma­

łe, tworzono obozy przejściowe i koncentra­
cyjne, gdzie umieszczano młodzież szkolną, 
harcerzy, robotników, inteligencję, ludzi z 
różnych sfer. — Widziałem — mówi świa­
dek — na ulicach Łodzi konwój samochodo­
wy. Przodem jechał kryty samochód osobo­
wy z maszynówką, potem szereg ciężaró­
wek, w końcu znów osobówka z karabinem 
maszynowym. Były to kolumny zapełnione 
ludźmi. W roku 1942 ustaliłem, że kolumny 
te jeździły do lasów zgierskich do Okręgli- 
ka. Gajowy tamtejszy, nazwiskiem Olasek, 
dziś już nieżyjący, zwierzył mi się, że był 
przypadkowo świadkiem egzekucji.

Do lasów jeździły kolumny samochodów 
i przy 15—20-stopniowym mrozie wypro­
wadzano związanych po 4-ch mężczyzn tyl­
ko w dolnej bieliźnie i rozstrzeliwano. Te 
rozstrzeliwania miały miejsce dwa razy w 
tygodniu. Do Wielkiego Czwartku 1940 za­
mordowano tam ok. 5.000 osób. Interesowa­
łem się specjalnie tą sprawą. Okoliczni chło­
pi informowali mnie, że we wszystkich in­
nych lasach pod Łodzią odbywały się takie 
same masowe egzekucje. Kiedy wróciłem z 
Mauthausen dowiedziałem się, że z końcem 
roku 1944 groby rozkopano, a zwłoki spalo­
no. Z tysięcy obywateli łódzkich znanych 
mi osobiście, których gdzieś zabrano w tym 
czasie, żaden nie wrócił. (Świadek przyta­
cza szereg nazwisk).

W rękach gestapo
Prokurator: Jakie metody badania stoso­

wano do pana?
Świadek: Aresztowano mnie w biurze. 

Wezwano do biura dyrektora. Był tam nie­
jaki Boettcher, który zmierzył do mnie z re­
wolweru i kazał podnieść ręce. Zaprowa­
dzono mnie na klatkę schodową. Boettcher 
pozostał ze mną. Potem, gdy nadjechało au­
to, wrzucili mnie do samochodu i kazali mi 
się położyć na dnie, przy czym nakryli mnie 
moim płaszczem. Jechano po mieście, wrzu­
cono jeszcze kogoś. Byłem okryty płasz­
czem, więc nie widziałem. Towarzysza znów 
wyrzucono, mówiąc: „Muller, wychodź". 
Mnie zawieziono do gestapo. Byłem tam już 
dwa razy przedtem. — Raz na początku 
1940 r. musiałein iść po papiery, które mi 
zabrano w kawiarni 1 drugi raz w 1942 r„ 
gdy przeprowadzali filtrację ludzi, którzy 
pracowali jako zbieracze śmieci. — To była 
forma zatrudnienia, która pozwalała być za­
bezpieczonym od Arheitsamtu i zapewniała 
swobodę ruchu. — Gdy mnie wprowadzono 
do gmachu, ustawiono mnieHwarzą do ścia­
ny. Oprawcy zawezwali mnie do biurka i 
rozpoczęli badania od tego, czy wiem, gdzie 
jestem. Powiedziałem naiwnie, że pewnie 
w Kriminalpolizei. Człowiek w mundurze 
krzyknął przeraźliwie: „gestapo". Zapytali 
o zawód. Powiedziałem, że jestem aplikan­
tem sądowym. Na to krzyknął po przetłu­
maczeniu, (bo z góry zapowiedziałem, że nie 
znam języka niemieckiego), że jestem sędzią, 
prokuratorem 1 adwokatem. Pytali czy znam 
Bzurę i czy należę do organizacji. Zaprze-

(Ciąg dwtezy na etronJe 3-ciej)

Osk. Greiser ze stoickim spokojer izysluchuje 
się zeznaniom świadków
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Obywatele polscy otrzymają 
nowe dowody osobiste

Warszawa (API). API podaje: Jak 
się dowiadujemy władze państwowe czynią 
przygotowania do zamiany tzw. Kennkart i 
wszelkich tymczasowych zaświadczeń na stałe 
dowody osobiste dla obywateli polskich. Pra­
ce przygotowawcze są w pełnym toku i na­
leży oczekiwać, że w miesiącu sierpniu na­
stąpi wydawanie nowych dowodów. Niewąt­
pliwie ułatwi to sporządzanie list wybor­
czych przy nadchodzących wyborach do 
sejmu.

Przed pokazami działania 
bomby atomowej

Nowy Jork (PAP). Admirał Blandy kieru­
jący doświadczeniami z bombą atomową w Atolu 
Bikini na Pacyfiku stwierdził, że pierwsza bom­
ba próbna ma wybuchnąć na wysokości 100 stóp 
nad okrętami, będącymi obiektem doświadczenia. 
Oczekiwane są wyniki — jak powiedział admirał 
— równie drastyczne, jak w Nagasaki, chociaż 
nikt nie może wiedzieć dokładnie co nastąpi. 
Podczas drugiej próby bomba atomowa wywoła 
fale 100 stóp wysokości, wiatr o szybkości 1000 
mil na godzinę oraz gorąco osiągające miliony 
stopni. Podczas trzeciej próby bomba atomowa 
wybuchnie na głębokości pół mili pod powierz­
chnią oceanu. W tym wypadku — jak stwierdził 
admirał — chodzi o próbę, której wyniki abso­
lutnie nie dadzą się przewidzieć.

Chcemy m. in. zbadać, co stanie się po eks­
plozji z wrakami okrętów, przede wszyslktm zaś 
chcemy się przekonać, czy bomba spowoduje na 
oceanie „reakcję łańcuchową" i czy wywoła ra- 
dioaktywizycję wody na znacznej przestrzeni. W 
dniu 22 czerwca zrzucono „ślepą" bombę atomową 
na okręt admiralski „Mount Mc Kinley", by doko­
nać obserwacji teoretycznych.

Waszyngton (API). Radio amerykańskie 
donosi, że 19 uczonych wyjechało wczoraj do Bi­
kini, gdzie asystować będą przy doświadczeniach 
nad skutkami bomby atomowej.

Radio nadało również wiadomość, zgodnie 
z którą „Liga Obrony Psa" w Londynie wystoso­
wała telegram do prezydenta Trumana proponu­
jąc, by zamiast niewinnych zwierząt naznaczył 
hitlerowskich zbrodniarzy wojennych na ofiary 
doświadczeń w Bikini.

Czwarty dzień procesu Greisera
czyłem. Wyprowadzono mnie z pokoju, sku­
to ręce, dostałem kilkanaście uderzeń by­
kowcem po głowie.

Potem kazano mi siąść na ziemi, objąć 
kolana, skuto mnie w kołek i zaczęli bić na 
nowo. Nowi oprawcy wyręczali moich ka­
tów. Dostałem może 150 razów. Po pewnym 
czasie któryś zerwał mi buty z nóg, zaczął 
mnie bić po stopach, palcach u nóg i stawach. 
Boetcher wyjął spod biurka sprężynę. Bił 
mnie sprężyną w ten sposób, aby koniec 
uderzał pomiędzy nogi. Rozbił mi jądro 
Wtedy jęknąłem. Wzięli mnie pod ręce i za­
wieźli na ulicę Szterlinga.

Po 5 tygodniach, kiedy jeszcze rany nie 
były zagojone, wywołano mnie ponownie na 
badania. Zapytano mnie, czy znam Muel- 
łera. I znów rozpoczęło się to samo, kazano 
mi usiąść i wtedy biło mnie dwóch. Otrzy­
małem ponad 100 a może 150 uderzeń. Pró­
bowano mnie nakłonić, żebym współpraco­
wał z nimi. — Obiecywano clileb z masłem. 
Przeszedłem 2 razy takie katowanie w cza­
sie moich badań.

Prokurator: Świadek był przez długi 
czas pod okupacją, czy może scharaktery­
zować ograniczenia dla Polaków w życiu 
codziennym?

Dzieci wychowywała ulica
Świadek: Tak jest. Pierwszym, mo­

że samorzutnym wtedy ograniczeniem by'y 
wywieszki na lokalach, restauracjach: „Fuer 
Polen Eintritt verboten“. — W grudniu 
1939 zamknięto szkoły i uwięziono pro­
fesorów, którzy jeszcze byli na wolności 
6 lat dzieci polskie pozbawione były nauki. 
Znajomy Niemiec oświadczył mi, że Po­
lacy hie mają co robić w Warthegau, dzieci 
niech wychowuje ulica a resztę wykończą 
obozy koncentracyjne.

Do kina na początku wstęp był wzbroniony, 
później do kin wpuszczano, żeby robić ła­
panki. Teatry były niedostępne, kawiarnie, 
cukiernie także nie. Polacy mogli kupować 
w sklepach od godz. 11. W godzinach ran­
nych, kiedy towar przywieziono, mogli ku-1 
pować tylko Niemcy. Nawet po godzinie [ 
11 Polki musiały w sklepach ustępować 
Niemkom. Polacy nie mogli posiadać wię­
kszych i ładniejszych mieszkań. Przy wysie­
dlaniu konfiskowano całe mienie rodzin pol­
skich. Polakom przydzielano przeważme 
pożydowskie mieszkania. Tak jak Żydzi, 
Polacy nie mieli żadnego prawa własności. 
Przydziały żywnościowe były znacznie
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Min. Bidault ukonstytuował nowy rząd we Francji
Parvż (APn __ i - _ .. ..Paryż (API). Wczesnym rankiem ukonsty­

tuował się pod przewodnictwem Bidaulia nowy 
gabinet francuski. Zgromadzenie Narodowe za- 
wierdzi go w środę po południu. Obserwatorzy 
stwierdzają, iż mimo, że nowy gabinet skłania 
się z lekka w stronę MRP, swoim składem różni 
się niewiele od poprzedniego rządu Gouina. W

Polslio-anyie Iski układ finansowy podpisany
Londyn (obsł. wł.). Jak donosi Agencja Reu­

tera, w Londynie podpisany został układ finan­
sowy pomiędzy rządami angielskim i polskim 
w sprawie długów polskicn wobec Anglii.

W myśl tego układu z 7 milionów funtów 
szterl. złota polskiego, zdeponowanego w Anglii,

Niepokojące ruchy wojsk anglo~amerykańskich 
w Krainie Julijskiej

M 06 kwa (PAP). Jak donosi Agencja Tass, 
prasa belgradzka opublikowała sprawozdanie 
Agencji Tajug o koncentracji wojsk anglo-ame- 
rykańskich wzdłuż linii dernarkacyjnej w Kra­
inie Julijskiej. Dzienniki zagraniczne,, a przede 
wszystkim włoskie donosiły ostatnio o ruchach 
wojsk anglo-nmerykańskich w tych okolicach 
W związku z tym Agencja Tanjug w dniu 
18 czerwca otrzymała następującą wiadomość z 
Triestu: W ciągu kilku ubiegłych dni zauważo­
no na drogach wiodących w kierunku Triestu 
i Gorycji posuwanie się długich kolumn czoł­
gów, artylerii i samochodów ciężarowych oraz 
zmotoryzowanych jednosek 57 dywizji, która 
brała udział w paradzie w Trieście i później zo­
stała przeniesiona do FriuK. Obecnie jednostki 
te zostały przerzucone w kierunku linii demar- 
kacyjnej.

6 brytyjska dywizja pancerna została również 
przeniesiona. Zgodnie z wiadomościami otrzyma­
nymi od naocznych świadków i ze źródeł dobrze 
poinformowanych, wzdłuż „linii Morgana" stale 
wzrasta liczba dział i wojsk. Prace fortyfikacyjne 
posuwają się naprzód, sprowadzono tam wielkie 
ilości drutu kolczastego etc., oraz rozstawiono

mniejsze aniżeli dla Niemców. Polacy nie 
otrzymywali żadnych przydziałów witamino­
wych, jak cebuli, w ogóle warzyw, kalafio­
rów, chociaż to wszystko było w wolnym 
handlu i na rynku. Owoce, -były tylko dla 
Niemców od pierwszego dnia. Racje tłu­
szczów dla Polaków były znacznie mniej­
sze. Białe pieczywo było tylko dla Niem­
ców. Wtedy, kiedy mąka stęchła, dawali 
okresowo Polakom.

Świadek opowiada dalej o stosowaniu za­
sady solidarnej odpowiedzialności. W Wi- 
skitnie pod Łodzią rozstrzelano 14 chłopów, 
Chłop w obronie własnej zabił żandarma. 
Żandarm znęcał się nad nim dlatego, że 
sprzedawał mięso z pokątnie zabitej świni.. 
Rozstrzelano nie tylko^ sprawcę zabójstwa 
żandarma, który był znany i jego rodzinę, 
ale również 13 dalszych niewinnych gospo­
darzy w obliczu całej wsi.

Tak samo było w Zgierzu. Rozstrzelania 
te były wynikiem przemówienia Greisera, 
który oświadczył, że za każdego zabitego 
Niemca zginie 50 względnie 100 Polaków.

Prokurator: Jakich represji dozna­
wała rodzina świadka w związku z jego a- 
resztowaniem?

Żona zginęła w Oświęcimiu w strasznych 
męczarniach, szwagierka też. Nad żoną znę­
cano się w nieludzki sposób. Katowano ją 
podobno strasznie, w celi nie mogła się ru-

Polacy mnie uratowali —
Niemcy chodzili na egzekucje jak na koncert

W roku 1940 mówi Bronowski, zostałem 
przesiedlony na teren getta łódzkiego, które 
wtenczas nazywało się jeszcze „Wohngebiet 
der Juden“. — W r. 1941 w październiku zo­
stałem zabrany wraz z tysiącem mężczyzn 
i wywieziony do Poznania, gdzie przydzie­
lono mnie do obozu na stadionie „Juden- 
arbeitsiager". Tam byio 950 osób. Obóz ten 
istniał od 1. 5. 41. Był to obóz pracy. By­
liśmy używani wyłącznie do robót,ziemnych 
do dyspozycji Zarżądu. Miejskiego. Stadion 
był centralą dla 11 obozów żydowskich pod 
Poznaniem, w którym było razem 12.000 
mężczyzn i 2000 kobiet. W ciągu 18 miesięcy 
z 14 tysięcy zostało 1600 osób. — Część z 
tej reszty wywieziono do Łodzi do getta, 
część do Oświęcimia, tak że zostało nas tyl­
ko 440. — Wówczas kierownictwo postano­
wiło nas oszczędzać, bo straciliby swoie

I
 skład nowego rządu wchodzi 9 przedstawicieli
MRP, 7 komunistów, 6 socjalistów, 1 niezależny 
socjalista. Z tych tylko 6 nie wchodziło w skład 
gabinetu Gouina. Są to Alezander Garonne 
członek unii socjaldemokratycznej — obejmuje 

I tekę ministra stanu, Edw-ard Deprau, parlamen- 
, tamy leader socjalistów zajął miejsce socjalisty

3 miliony przeznaczono na pokrycie należności 
polskich, 4 zaś miliony funtów szterl. powrócą 
do kraju.

Z sumy 32 milionów f. szt. zadłużenie polskie­
go Anglia otrzyma od Polski 10 mil. f. szterl. 
pianych w ciągu 15 laL

na łąkach i w zaroślach liczne namioty. Wśród 
oddziałów anglo-amerykańskich zauważono rze 
Jcomo wielką ilość czetników i ustaszi w mun­
durach amerykańskich. Tanjug zaprzecza jedno­
cześnie podawanym przez włoskie dzienniki reak­
cyjne. wiadomościom o koncentracji wojsk jugo­
słowiańskich w okręgach, graniczących z Trie­
stem.

Od wtorku 25 bm, codziennie w KINIE „APOLLO1 

Po raz pierwszy w Poznaniu 
Niesamowity film WSCHODNI 6.30

Kwiat Miłości
oraz najnowsza polskakronika filmowa

szyć, koleżanki okładały ją moczem. Co się 
stało z dziećmi, do dziś nie wiem.

Prokurator: Czy katowanie Pana 
było odosobnionym przypadkiem?

Do mojej celi przyprowadzono Komor­
nickiego z Pabianic, bito go kołkiem, tak, że 
miał lewą rękę spuchniętą i siną. Przy­
puszczałem nawet, że rękę trzeba mu będzie 
amputować, ale obrzęk minął. Przyprowa­
dzono Olejnika z Pabianic. Ten był tak 
strasznie zbity, że przez 9 dni nie jadł nic 
a jak się napił trochę zupy lub kawy, wymio­
tował skrzepłą krwią. Za parę dni dowie­
działem się, że umarł.

Prokurator: Czy wysiedlanie Pola­
ków z pewnych dzielnic nie miało na celu 
stłoczenia ich?

Tak. — W Łodzi dla Polaków przewidzia­
na była dzielnica Chojny, dla 'Żydów getto.

Po zeznaniach dwóch adwokatów polskich, 
z których jeden odmalował straszliwe wa­
runki obozu w Radogoszczy pod Łodzią, 
a drugi spokojnie i rzeczowo przedstawił 
sposób badania Polaków przez niemieckich 
urzędników policyjnych. Przed Trybuna­
łem staje świadek, który daje szczegółowe 
uzasadnienie dla twierdzenia Greisera zawar­
tego w jednym z jego przemówień, że dla 
niego problem żydowski nie jest żadnym 
problemem. — Świadkiem tym jest prokura­
tor Bronowski, wyznania mojżeszowego.

takzw. „Druckposten" i musieliby iść do 
wojska.

Prokurator: Jakie było traktowanie 
w tym właśnie obozie w Poznaniu

Obóz miał charakter ściśle więzienny, sa­
mowolne opuszczenie karano śmiercią. Naj­
lżejsze wykroczenie karano śmiercią. W 
ciągu r. 1942 byłem świadkiem 112 egzekucyj 
na stadionie, wszystkie tylko przez powie­
szenie.

Prokurator: Czy Pan był osobiście 
przy egzekucji?

Musiałem. Cały obóz był ustawiony na 
placu, z pozostałych obozów sprowadzono 
po 100 Żydów, ażeby się przyjrzeli. Egzeku­
cje były zbiorowo. Wieszano po trzech, po­
zostali czekali swojej kolejki. Wyrok odczy­
tywał oficer gestapo, miał SD na rękawie 
i nazywali go Wolff.

Andre Leroąuoura i obejmuje tekę «pr«w we- 
wnęrznych. Robert Dumen (MRP) obejmuje rsfce 
ministra skarbu. Ministerstwo gospodarki ■ 
dowej, które uprzednio wchodziło w skład m - 
nieterstwa zdrowia publicznego objął komunts*t 
Rene Artbaud. Andre Cobn, sekretarz generalny 
MRP został mianowany podsekretarzem etami 
w ministerstwie informacji na miejsce socjabc.y 
Gastona Daferre. Ministerstwo sprowizacjt ras 
jest jeszcze obsadzone, lecz przypuszczalnie 
oóejm-e je Ju.es Farge. Premier Bidault zatrzyma 
tekę ministra spraw zagranicznych. Pierwszym 
zadaniem nowego rządu będzie zwołanie konfe­
rencji gospodarczej dla zbadania kwestii płac i 
znalezienia środów zapobiegających zwyżce 
cen.

Paryż (PAP). Poranne dzienniki poniedział­
kowe komentują spokojnie skład nowego rządu 
francuskiego, widząc w nim na ogół oznakę od­
prężenia w następstwie osiągniętego w ostatniej 
chwili kompromisu pomiędzy premierem Bi- 
daultem i komunistamL

Pięciu kandydatów na stanowisko 
prezydenta tymczasowego Wioch

Rzym (PAP). W tym tygodniu konstytuanta 
włoska ma dokonać wyboru tymczasowego na- 
czelnika państwa (jak wiadomo, funkcje głowy 
państwa sprawuje na razie premier De Gasperi). 

i Dotychczas lista kandydatów zawiera 5 nazwisk: 
I byli premierzy Orlando i Nitti, były przewodm- 
| czący Izby Enrigo De Nicola, 80-letni filozof Be- 
I nedetto Crece i były premier Bonomi.

Wieszanie dzieci
Prokurator: Za jakie czyny?
Wystarczyło, że majster kierujący robota­

mi, doniósł, że ten i ten nie dość starannie 
pracuje. Nikt o tym doniesieniu nie wie­
dział. — Nadjeżdżało gestapo, zarządzili 
apel, wywołali nazwiska, kazali się ustawić 
pod szubienicą, odczytali wyrok „Im Namen 
des Gauleiters". W pierwszej połowie kwie­
tnia 1942 powieszono „auł Wunsch des Gau­
leiters" trzech chłopców, z których najstar­
szy miał 13 lat, najmłodszy 8.

Prokurator: Jakie było traktowanie 
przez wartowników?

— Ludzie przydzieleni byli do firm nie­
mieckich, miejsce pracy oddalone 6—7 km. 
Jedno miejsce nawet 12 km. Czas trwania 
pracy był 10 godzin, ale nie licząc drogi. W 
zimie wyruszano o 3 w nocy, wracano o 11 
lub 12. Jedynym środkiem dyscyplinarnym 
była kara śmierci. Wystarczyło, że stwier­
dzili włosy do 2 cm, to już po 3 tygodniach 
wieszano. Wieszano za najlżejsze uchybienie.

Na egzekucje przychodzili 
goście

Raz przyszła grupa studentek, Niemek z 
(Jniw. Pozn. Po egzekucji doszła studentka 
oglądała zwłoki i mówiła do lekarza: „wła­
ściwie Żydzi mają wszyscy być znisz­
czeni". Lekarz odpowiedział: „Freilich". 
(Oczywiście).

Prokurator: Jaki był stosunek Pola­
ków do Żydów w tym obozie?

— Jeżeli ktokolwiek z nas przeżył, to tyl­
ko dzięki Polakom. »

Prokurator: Jakiego rodzaju pomoc 
ma Pan na myśli?

— Pomoc matarialną, dostarczanie ży­
wności, Dostaliśmy 200 g chleba i 1 litr zupy 
z brukwi. Kto nie miał pomocy, musiał 
umrzeć. W Poznaniu powstał Komitet, który 
zajmował się zbiórką żywności dla obozów 
żydowskich. Polacy z narażeniem własnego 
życia starali się nas ratować. Dostawaliśmy 
większe paczki, przy pracy iub w nocy prze­
rzucano do obozu. Nie było takiego wypad­
ku, żeby Polak zdradził Żyda, który zbiegł 
z obozu albo żeby go uderzył. Ci, którzy 
przeżyli poznańskie obozy, przeżyli tylkp 
dzięki pomocy społeczeństwa polskiego.

W sierpniu 1943 nastąpiła likwidacja wszy­
stkich obozów i przeniesienie do Oświę­
cimia.

Na tym zakończono sesję przedpołudniową. 
I
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Takie fesl nasze stanowisko
Rozmawiamy z obywatelami Poznania na temat głosowania ludowego

Czy może być obojętne ustosunkowanie 
się społeczeństwa do kwestii Głosowania 
Ludowego, a więc do trzech zasadniczych 
pytań, decydujących o przyszłym ustroju 
Polski i jej znaczeniu w świecie? Czy jako 
naród odbudowujący się w niezwykle tru­
dnych warunkach, możemy pozwolić sobie na 
nie dość należyte i sumienne zastanowienie 
się nad zasadami przyszłej konstytucji, nad 
społeczno-gospodarczymi i politycznymi 
przemianami, jakie nastąpiły w Polsce po 
drogo okupionym zwycięstwie nad hitlery­
zmem? Czy Polacy żyjący tak długo — w 
okresie okupacji niemieckiej — poza wszel­
kimi prawami ludzkimi, mogą nie odczuć 
czym jest ten wielki akt podejmowania po­
stanowień zgodny z postawą własnego i na­
rodowego sumienia — czy mogą nie entu­
zjazmować się poczuciem tak długo nieza- 
znanej wolności stanowienia o losach dro­
giego ponad wszystko kraju?

Te nurtujące nas pytania postawiliśmy 
szeregowi osób z najrozmaitszych środo­
wisk i warstw społecznych, aby przekonać 
się jaki oddźwięk budzą w społeczeństwie 
problemy, co do których zapadnie decyzja 
w bliskim już dniu Głosowaniu Ludowego. 
Stwierdzamy też z satysfakcją, że wszędzie 
spotkaliśmy się z

ogromnym zainteresowaniem 
pytaniami referendum,

wszędzie dostrzegliśmy rzeczowe ustosun­
kowanie się do zaszłych w Polsce przemian. 
Wypada zaznaczyć, że choć dyskusje to­
czyliśmy w ramach ogólnych, nie chcąc 
wnikać w osobiste przekonania naszych 
rozmówców — wielu z nich wypowiedziało 
szczerze swoje zdanie w przedmiocie po­
szczególnych pytań.

Aleksander Sadłowski — mistrz 
szewski i prezes Zw. Zaw. Robotników 
i Pracowników w branży skórzanej na 
wojew. poznańskie, oderwany przez 
nas na chwilę od warsztatu pracy 
mówi:

— Rzemiosło branży skórzanej jako 
pierwsze stanęło do pracy, zdając so­
bie sprawę z ważności szybkiego uru­
chomienia jego placówek, z konieczno­
ści unormowania warunków życia 
i współdziałania w odbudowie na od 
cinku zawodowych ‘ zainteresowań. 
Sprawa Referendum jest więc dla na' 
szego rzemiosła kwestią zasadniczego 
znaczenia. Jest to dobra droga wio­
dąca do unormowania życia w Polsce, 
Na tle ogólnoświatowej polityki wy­
nik głosowania nabiera ogromnego 
znaczenia, zwłaszcza zwarta i jasna 
odpowiedź całego narodu polskiego 
w sprawie granic. Nie powinno być 
Polaka, któremu by sprawa Głosowania 
Ludowego nie leżała na sercu.

A sprawa reform? Zapoczątkowane 
przez konstytucję 3-go maja, później 
ujęte w konstytucji marcowej z 1921 r., 
nigdy nie doczekały się pełnej reali­
zacji — dopiero obecnie. Więc i kwe­
stia odpowiedzi na to pytanie — moim 
zdaniem — jest jasna. Dobry Polak 
znajdzie równą swej godności odpo 
wiedź na wszystkie pytania. W końcu 
jeszcze jedną mam
prośbę. Napiszcie, 
by więcej wzięto się 
za Volksdeutschów 
i faszystów niemie­
ckich.

Kwestię ustosun­
kowania się rzemio­
sła do Referendum
uzupełnia nam ob­
szerna wypowiedź 
Franciszka Sobko- 
wskiego — wicedy­
rektora Izby Rze­
mieślniczej na okręg Franciszek Sobkowski 
wojew. poznanskie-^cedyr. asy 
go. Rozmówca nasz 
precyzuje swe myśli w trzech punk­
tach:

— Głosowanie ustala choć w pewnej 
formie stosunek społeczeństwa do 
Rządu, a w wyniku swym stworzy 
mocne podstawy do kontynuowania 
dotychczasowej polityki, przez co sta­
nie się pobudką dla Rządu do dalszej 
pracy.

— W związku z dokonanymi prze­

mianami na odcinku upaństwowienia 
i uspołecznienia przemysłu

rzemiosło powitało 
z uznaniem 

pociągnięcia rządowe 
odnośnie przekazania inicjatywie pry­
watnej gałęzi gospodarki, będącej 
przedmiotem zainteresowań rzemiosła. 
Sprawa unarodowienia podstawowych 
gałęzi gospodarki w niczym nie zmie­
niła sytuacji rzemiosła. O wiele ko­
rzystniejszym jest — mówi dalej nasz 
rozmówca — jeśli wielki przemysł 
dzierży państwo aniżeli kapitał zagra­
niczny. Życzeniem rzemiosła jest więc 
tylko to, by odcinek gospodarczy pozo­
stawiony inicjatywie prywatnej, pozo­
stał nadal sferą jej zainteresowań oraz 
by dalsze rozporządzenia dotyczące tej 
dziedziny były zgodne z duchem usta­
wy z dnia 3 stycznia br. — o zachowa­
niu inicjatywy prywatnej.

— W odbudowie kraju rzemiosło od­
grywa wybitną rolę. Zwłaszcza rzemio­
sło wielkopolskie związane jest z Zie­
miami Odzyskanymi, gdyż uważając 
je za nierozerwalną część naszej ojczy­
zny, pierwsze tam pospieszyło z zamia­
rem rzetelnej pracy, świadczy o tym 
uruchomiona do dzisiaj na Ziemi Lu­
buskiej liczba 2.173 warsztatów — co 
stanowi liczbę równą wszystkim war­
sztatom rzemieślniczym na terenie 
całego wojew. gdańskiego. Rzemiosło 

nie ma więc wąt-

Tadeusz Nowicki

pliwości co do od 
powiedzi na trzecie 
pytanie. — Nie ma 
jej i nasz rozmów­
ca, b. więzień For­
tu nr VII i żabi- 
kowa. Sądzę — 
oświądcza —- iż 
rzemiosło wielko­
polskie ustosunku­
je się pozytywnie 
do referendum i 
weźmie w nim naj­
liczniejszy udział.

W drogerii „Bał 
tyckiej", przy uli­
cy Dąbrowskiego 
zastajemy jej wła­

ściciela, znanego miłośnika fotografii 
— p. Tadeusza Nowickiego.

— Na przełomie dokonywujących się 
wielkich przemian politycznych i spo­
łecznych, jakie przeżywa cały świat — 
oświadcza —

Polska dokłada rękę 
do ugruntowania pokoju,

postępu ekonomicznego i gospodar­
czego. Na tym tle sprawa referendum 
nabiera specjalnego znaczenia, bowiem 
poprzez wolne, tajne i sprawiedliwe 
wypowiedzi, sami zadecydujemy o naj­
ważniejszych zagadnieniach w Polsce. 
Nasz rozmówca akcentuje podobnie 
jak i jego poprzednicy ważność trze­
ciego pytania, dającego całemu naro­
dowi możliwość jednomyślnego wypO' 
wiedzenia się w kwestii naszych gra 
nic, do których mamy niezaprzeczalne 
prawo. Twierdząca odpowiedź całego 
narodu na to pytanie zaakcentuje nie­
zachwianą wolę pracy i czujności na 
zachodniej rubieży.

Zbędna rozrzutność
— Proszę panów — mówi następny 

nasz rozmówca, dyr. Opieki Społecznej 
na m. Poznań —
Józef Sarnecki — 
gdyby zbędne pie­
niądze jakie wy­
rzuca się na senat 
oddano na cele 
Opieki Społecznej, 
można by za nie 

ogromnie wiele 
zdziałać i zmniej­
szyć masę wloką­
cych się za nami 
cierpień. Jak nie­
wiele można zmie­
nić przykrą sytuację ludzi, jeśli Opie­
ka rozporządza miesięczną dotacją 
w kwocie jedynie 200 tysięcy złotych!

Józef Sarnecki

W takiej sytuacji musimy wyciągać 
rękę do społeczeństwa. Ręczę, że pie­
niądze pochłaniane przez senat, na od­
cinku Opieki Społecznej zdziałałyby 
o wiele więcej, uratowałyby wiele ist­
nień dla Polski.

Referendum jest koniecznie potrze­
bne dla uregulowania stosunków. Że 
mamy dzisiaj reformę rolną i szereg 
innych doniosłych zmian — to jest 
zupełnie jasne. Może u nas przed wojną 
tak biedy nie odczuwano, ale np. w Ma- 
łopolsce, gdzie chłop musiał wyżywić 
się z ogromnie szczupłego gospodar­
stwa, sprawa jego upośledzenia miała 
wprost tragiczną wymowę. Najbardziej 
istotną kwestią referendum jest trzecie 
pytanie. Tylko ludzie nie chcący się 
wczuć w dzisiejszą sytuację mogą bru­
ździć. Dla człowieka myślącego, spra­

wa pytań referen­
dum jest rzeczą 

zupełnie jasną. 
Stwierdzam, iż 

wśród pracowni­
ków M. K. O. S-u 
Głosowanie Ludo­
we znajduje żywy 
oddźwięk. Wszyscy 
sprawdzili listy i 

wszyscy wezmą 
udział w tym wa­
żnym wydarzeniu 
państwowym. 

Delegat Zarządu
Ryszard Andruszkiewicz Społem Zw. Gospo- 

darczego — dyr. 
Ryszard Andruszkiewicz, omawiając 
z nami problemy Głosowania, zwraca 
uwagę na wrogą agitację prowadzoną 
w niektórych miastach, zwłaszcza w 
Łodzi.

— Jeśli nawet mały procent — 
stwierdza — powie przecząco na trze­
cie pytanie, wyrządzi to nam ogromną 
szkodę. I dlatego trzeba

przeciwstawić wrogiej 
propagandzie szeroką akcję 

uświadamiającą.
Z powodzeniem przeprowadza ją na 

swoim odcinku Społem, wydając 
ulotki i pouczając swych pracowników 
o doniosłej roli Głosowania. Zarząd 
Główny sprecyzował wyraźnie swe 
stanowisko w podanej do wiadomości 
ogółu uchwale. Ta pozytywna postawa 
Społem w sprawie pytań referendum 
wypływa zresztą z jego założeń ideo­
wych.

— Z terenami odzyskanymi w tej 
liczbie z Ziemią Lubuską, jesteśmy jak 
najściślej związani. W powiatach przy­
łączonych do woj. poznańskiego posia­
damy 13 placówek handlowych i 19 
zakładów przemysłowych. Ta pracą 
jak i cały nasz wysiłek na ziemiach 
zachodnich, Pomorza, Mazurów czy 

śląska, wiąże nas 
jeszcze silniej z 
trzecim pytaniem 
— jeśli pominąć 
zrozumiałe dla ka­
żdego — nasze od­
wieczne prawa do 
tych ziem. Podo­
bnie wyraźna dla 
każdego spółdziel­
cy jest odpowiedź 
w sprawie utrwa­
lenia dokonanych 
reform. Zrozumia­
łym jest zastrzeże­
nie praw inicjaty­

wy prywatnej. Społem staje na gruncie 
wytwarzania łączności z kupiectwem 
i pracę tę utrudnia jedynie pewien 
brak skoordynowania wzajemnych po­
czynań.

A oto jak określa głęboki sens gło­
sowania dyr. Pozn. Oddz. Filmu Pol­
skiego — Lech Jeszka:

— Uważam, że Głosowanie Ludowe 
powinno być przeprowadzone z mo­
mentem, kiedy zostały dokonane za- 
adnicze reformy i kiedy sprawa ziem 

zachodnich została pozytywnie zade­
cydowana na konferencji w Poczdi 
Jestem zdania, że w wyniku Głosowa 
nia, społeczeństwo wykaźe pełne po­

Dyr. Lech Jeszka

parcie dla tych osiągnięć, jakimi już 
obecnie Rząd nasz może się pochwalić. 
Samo Głosowanie przyniesie niewąt­
pliwie odprężenie w nastrojach, jakie 
panują w tej chwili i przyczyni się do 
uspokojenia ogólnej atmosfery. Zało­
żenia techniki Głosowania, dają bez­
sprzecznie każdemu gwarancję, że

Głosowanie odbędzie się 
zgodnie z przepisami,

tym bardziej, że — jak to wiemy — we 
wszystkich komisjach zasiada czynnik 
nie tylko polityczny, ale i społeczny. 
Należy wierzyć, że w wyniku głosowa­
nia z jednej strony Rząd pozna nasta­
wienie społeczeństwa do jego poczy­
nań, w drugim zaś społeczeństwo 
nabierze jeszcze więcej przekonania 
w słuszność dalszych posunięć Rządu, 
przy czym poparcie tych poczynań 
przez udzielenie odpowiedzi „tak“ na 
trzecie pytanie, uważam w moim oso­
bistym pojęciu, za najbardziej ważką 
odpowiedź, ze wszystkich pytań, na 
jakie mamy odpowiedzieć.

Niezwykłą doniosłość trzeciego py­
tania Referendum podkreślili w rozmo­
wie z nami również mistrz cukierniczy 
i właściciel wytwórni cukierków przy 
ul. Młyńskiej — Józef Boliński oraz 

wła*ściciel firmy 
„Zagłoba" —Fran­
ciszek Dybizbań- 
ski, oświadczając, 
że kwestia naszych 
granic ma zwła­
szcza wielkie zna­
czenie dla społe­
czeństwa wielko­
polskiego, związa­
nego od wieków 
walką z zaborcą 
niemieckim.

— Jako kupiec,
Józef Boliński dam pozytywną

odpowiedź na dru­
gie pytanie — oświadczył nam właści­
ciel firmy „Radiofilm" w Pasażu 
Apollo — Mieczysław Szuba.

Inicjatywa prywatna 
z entuzjazmem przystąpi 

do pracy
mając zagwarantowane zachowanie 
przewidzianych ustawą uprawnień, 
tym więcej, że przez odpowiedź „tak“ 
na to pytanie wyraża się pogląd, by nie 
wprowadzić nowych reform, lecz na 
płaszczyźnie już dokonanych konty­
nuować dalszą odbudowę gospodarczą 
i odnowę człowieka. Senat w formie, 
w jakiej istniał, jest oczywiście zbędny. 
W jego miejsce należałoby stworzyć 
inne i na odmiennych zasadach dzia­
łające ciało, z prawem inicjowania 
ustaw. Pytanie trzecie jest najzupeł­
niej zrozumiałe i wątpię, by znalazł 
się uczciwy Polak, który by mógł odpo­
wiedzieć inaczej, aniżeli „tak“.

Ostatni nasz rozmówca (czas przezna­
czony na naszą wędrówkę kończy się) 
p. Józef Czosnowski współwłaściciel maga­
zynu mód Banaś — Czosnowski, przy ul.

27-go Grudnia opo­
wiada, jak
dużym zaintereso­
waniem cieszy się 
Referendum wśród 

rzemiosła.
Postawa rzemiosła w 
tej sprawie zgodna 
jest i dlatego, że pod­
czas, gdy dawniej go­
spodarka nasza opie­
rała się wyłącznie na 
rolnictwie, granice na 
Odrze i Nisie zape­
wniają Polsce rozwój 
przemysłowy, a więc 
i ożywienie na nie­
zmiernie ważnym od-

Józef Czosnowski cinku pracy rzemiosła.
Wreszcie rzemieślni­

cy niezdecydowani dotąd co do osiedlenia się 
na Zachodzie, po głosowaniu nabiorą pew­
ności, i tym większej ochoty do pracy na 
tamtejszych terenach, wiedząc, że nikt nie 
zdoła nam Ziem Odzyskanych odebrać.

J.T. — Tom.



Mt 172 (47S)

Wtorek, dnia 25 czerwca 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki _ Prosnera 
Kalendarz słowiański — Tolisławy

Środa, dnia 26 czerwca 1946 roku 
Kalendarz rzymsko-katolicki - Jana i Pawła 
Kalendarz słowiański — Zdziwoja

Echa poznańskich wydarzeń
(p) W ub. niedzielę skoczyła z okna I ptr do-

mu przy u], Podkomorskiej 6 m. 2 niej Emma 
^^^'maŁ sa™obófstwa bYła rzekomo 
cmżkiTnh ł ka/ Denatk<ł- k‘óra odniosła 
ciężkie obrażenia, odwieziono do Szpitala Prze­
mienienia Pańskiego.

Przy ul. Grunwaldzkiej, u wylotu ul. Słonecz­
nej, rzuciła się pod tramwaj żołnierka radziecka.

a skutek przejechania śmierć denatki nastąpiła 
na miejscu. Zwłokami zajęły się władze radziec­
kie, a dochodzenia ustaliły, że motorniczy wozu
tramwajowego linii nr 3 nie ponosi winy.

W ub. niedzielę odbyły się w naszym mieście 
tradycyjne procesje Bożego Ciała. Pochmurny 
i deszczowy dzień nie odstręczył wiernych od 
udziału w przepięknej procesji przedpołudniowej 
w parafia farnej. Nieprzejrzane tłumy wypełniły 
Stary Rynek i przyległe ulice. Pośród szkieletów 
wypalonych domów trudno było stworzyć odpo­
wiednie tło dekoracyjne, do jakiego przyzwycza­
jeni byliśmy przed wojną — tym niemniej jednak 
zieleń i flagi, obrazy i inne akcesoria uświetniały 
drogę, którą przeszła procesja.

Powszechną uwagę uczestników wzbudzał 
czwarty ołtarz, ponad którym zawieszono orła 
z wieży ratuszowej. Poił on serca Wielkopolan 
nadzieją, że w najbliższych już latach spalona 
wieża wyrośnie na nowo ponad odbudowującym 
się Poznaniem, a na szczyt jej wróci stary pia­
stowski ptak, symbol i serce miasta.

Procesję celebrował ks. Arcybiskup Dymek w 
otoczeniu licznego duchowieństwa oraz przedsta­
wicieli władz świeckich, wojska, związków i or- 
ganizacyj społecznych.

Po południu wyszła procesja z kościoła 
oo. Franciszkanów, oraz w parafii na Sołaczu.

Przesunięcie „Wianków"
Zapowiedziane na sobotę dnia 22 bm. „Wianki 

organizowane przez Miejski Komitet Opieki Spo­
łecznej, a w ostatniej chwili, z uwagi na niepo­
godę, przesunięte na niedzielę, zostały tymczaso­
wo odwołane i odbędą się w sobotę, dnia 29 bm. 
o godz. 21-szej. Bilety zakupione zachowują swo­
ją ważność.

Program „Wianków" zostanie uzupełniony de­
filadą dekorowanych parostatków Wydziału Dróg 
Wodnych oraz pokazem gimnastycznym drużyny 
sportowej M. P. K. E.

Ponadto podajemy do wiadomości, że w dzień 
„Wianków" będą kursowały tramwaje do godz. 
0,30, o której to godzinie odejdzie ostatni tram 
waj ze Starego Rynku. Czynne będą linie we 
wszystkich kierunkach, z wyjątkiem autobusów,

Rocznica poznańskich przemysłowców
W nadchodzące święto Piotra i Pawła, dnia 29 

bm., obchodzi Tow. Przemysłowców pod wezw. 
św. Floriana, Poznań-Jeżyce, 60-tą rocznicę 
swego istnienia. Bogaty program uroczystości 
obejmuje m. in. mszę św. w kościele jeżyckim 
o godz. 8-mej, poczem nastąpi wymarsz członków 
i delegatów do ogrodu restauracji „Jutrzenka" 
Nad Wierzbakiem.

O godz. 10-tej rozpocznie się uroczyste posie­
dzenie, na którym prezes dokona wręczenia dy­
plomów członkom honorowym. Ponadto nastąpi 
wznowienie dokumentu erekcyjnego do sztandaru 
i wbijanie gwoździ pamiątkowych.

Piątek dniem mięsnym
Z uwagi na fakt, że sobota, dzień 29 bm. jest 

świętem, zarządził Wojew. Wydz. Aprow. i Han­
dlu jednorazowe przesunięcie dnia bezmięsnego 
z piątku 28 bm. na wtorek, 25 bm. Tym samym 
w piątek przedświąteczny jest dozwolona sprze­
daż mięsa i obrót przetworami mięsnymi.

Drugi transport tanich ryb
Jutro, w godzinach przedpołudniowych przybę­

dzie do Poznania drugi z kolei trańsport świeżych 
ryb morskich. Ryby te zostaną rozprzedane przed 
południem po cenie 20 zł* za i kg w sklepie 
Wlkp. Spółdzielni Rybackiej nr 1 przy ui. Fr. 
Ratajczaka.

„Odprawa Posłów Greckich** w wykonaniu 
studentów U. P.

Pracująca pod patronatem pro-f. dra Zygmunta Szweykow­
skiego Sekcja Teatralna Bratniej Po-mocy Uniwersytetu Po­
znańskiego wystawia -jutro, dnia 26 bm. o god-z. 18-tej i 
w Miejskim 'Teatrce dtt-a Młodzieży (św. Marcin 6), ..Od­
prawę Posłów Greckich” — Jana Kochanowskiego w rezy- 
serii prof. St, Szczepańskiego. Przedsprzedaż biletów w 
Sekcji Kudlurałno-Rozrywikowej Bratniej Pomocy, w. t.zer- 
Wnej Armii 7. w godz. 13—14-tej i w kasie teatru w dniu 
przedstawienia. __

Zebrania w dniu 26 czerwca
Zw. Zaw. Prac. Branży Skonanej — godz. 14-ta, oJ. Grobla 

25 (w sprawie referendaun).

Odpowiadamy czytelnikom
Medyk. Każdy obywatel powinien głosować, i 

nawet praca zawodowa nie może mu w tym prze­
szkodzić, komisja obwodowa okręgu, w którym 
Pan mieszka, może poinformować, jak tą sprawę 
załatwić.

Józef Ryffa-Przylep. O fakcie, jaki Pan w swym 
liście opisuje nie możemy nic więcej powiedzieć 
jak to, że osoby, które w’ten sposób zwróciły się 
<fo Pana są źle wychowane. O demokracji trudno 
tu mówić.

Inż, Bieiemia Czesław — Góralska 7. W tej 
sprawie prosimy zwrócić się do Ministerstwa 
toczt i Telegrafów.

głos wielkopolski

Jnego z Wielk 
ęście odnalazł

ystwa fr 
Po oswo dawn

szczer. 
przy i

W świątyni miłośników przyrody
tein M aMało kto wie o tym, że w Pozmunu isimeieii 

^°MekaWe i 2 Wie5kSm wY*tffc«n odbudo- I. 
wane Muzeum Przyrodnicze. Ludzie nauk- nie I 
potrafią głośno mówić o swoich sukcesach o i
^2j€J'rjtk2euDierd2 wY^żonej > żmudnej pracy ! < 

jej efektach. Muzeum przyrodnicze przysiadło i
sobie żalem skromnie z boku, pracuje wytężenie 
a w milczeniu, me dbając o reklamę. Tymczasem ’ 
warto o nim cos niecoś wiedzieć, bo i zbiory i 
naukowe ma bardzo ciekawe i samo w so' 
stanowi jedną z atrakcji naszego miasta.

Muzeum Przyrodnicze w Poznaniu, stanowią _ ___
w latach 1923-—39 Dział Przyrodniczy Muzeum I żniw 
Wielkopolskiego za czasów okupacji p rzęch o- | to to
dziło normalne dzieje polskiej placówki nauko­
wej. Niemcy wywieźli zbiory i zmagazynowali 
je w prywatnym budynku przy al. Marcinkow­
skiego. Skrzętnie przy tym schowali kości ko­
palne z Rzucewa nad Bałtykiem oraz kości z wy­
kopalisk biskupińskich, świadczące o bardzo 
wczesnej kulturze słowiańskiej na tych ziemiach. 
Przy Muzeum Wielkopolskim stworzono jedynie 
dział flory i fauny regionalnej. Część zbiorów 
także, między którymi znajdowały się cenne ko­
palne czaszki tura i nosorożców, oraz szkielet

Pracownicy budowlani i kolejowi odpowiedzą 
trzy razy „TAK“

W ub. sobotę, w sali stołówki nowej Dyrekcji 
O. K. P. w Poznaniu odbył się koncert zorgani­
zowany staraniem Komitetu Głosowania Ludowe­
go D. O. K. P., połączony z referatem nt. głoso­
wania. Słowo wstępne wygłosił prezes Koła Z. 
Z. K. przy Dyrekcji ob. Niernyt, poczem przed­
stawiciel Wojska Polskiego, mjr Dutkiewicz 
przedstawił zebranym konieczność trzykrotnego 
twierdzącego wypowiedzenia się w nadchodzą­
cym referendum. Obecni na sali wykazali duże 
zainteresowanie poruszonymi w referacie zaga­
dnieniami i w konkluzji powzięli uchwałę, że ko­
lejarze będą głosowali trzy razy „tak”.

W czasie uroczystości uczczono również pamięć 
bohaterów poległych w walkach o niepodległość 
Polski. Koncertowała reprezentacyjna orkiestra 
D. O. K. P.

Program audycyj radiowych 
na środę, 26 czerwca 1946 r.

5.57 , Kiedy rano« witają wre"; 6.00 KjJe-ndart hi«to- 
ryozaiy; 6.05 Muzyka lekka; 6.15 Poranna rozmowa ze słucha, 
czarni; 6.30 Mucyika lekka; 6.45 Dziennik poranny; 7.05 Pro­
gram na dzień bieżący; 7.10 Gimnastyka poronna — na 
wszystkie rozgłośnie polskie. Prowadzi mgr Karol Hoffmann. 
Przy fortepianie Franciszek Wasilkowski; 7.20 Muzyka lekka 
— na wszystkie rozgłośnie polskie — w wykonaniu Orkiestry 
Solanowej Rozgłośni Pozo-ańskiej pod dyr. Mieczysława Gi- 
żelskiego; 7.45 Powtórzemile najważniejszych wiadomości 
dziennika porannego; 7.30 Muzyka poranna; 8.30 Rady 
praktyczne dla sfłuchaoaek w opracowaniu Renaty Do­
browolskiej; 8.40 Z twórczości Dvoraka; 9.00 Coczienny 
odcinek prozy — fragment powieśoi Heleny Boguszewskiej 
i Jerzego Kornackiego pt. ..Polonez”; 9.15 Z twórczości 
Droraka; 9.30 Przerwa; 1.1.50 Przegląd prasy wielkopolskiej; 
11.57 Sygnał czasu i hejnał; 12.05 , Na Ziemiach Odzyska­
nych — ,.Wojownicy mazurscy sprzed stu laty” — pogadanka 
Suhertowej; 12.20 Pieśni w wyk. Marii Dobrowolskiej-Gru­
szczyńskiej; 12.40 Z życia narodów słowiańskich; 12.50 Kon­
cert rozrywkowy z udziałem Sekstetu P. R. pod dyr. Stefana 
Rachonia. Witold Elektorowie* i Halama Michalska (śpiew);
13.50 ,.10 minut poezji”; 14.00 Dziennik popołudniowy; 14.30 
Informacje ogólnopolskie; 14.40 Kronika Poznania i Wielko­
polski; 14,45 Koncert solistów. Wykonawcy: Zofia Miczyóska. 
Ro-bińska (fortepian). Maeczyabaw Eichstaedt (kontrabas) Hie­
ronim Szperka (akompaniament); 1&.30 Pogadanka literacka; 
15.40 Społeczeństwo sobie”; 15.45 Wiadomości bieżące;
15.50 , Z dziejów Wielkopolski”; 16.00 ..Foki”, pogadanka 
przyrodnicza dla dzieci dr. Jana Żabińskiego; 16.10 XV-ta 
audycja z cyklu ..Słuchajmy muzyki”; 16.40 ,Czytamy Prusa”; 
16.55 Portrety pisarzy ,,Stanisław Ryszard Dobrowolski”, po­
gadanka Mariana Piechala; 17.10 Utwory Marcelego Popław­
skiego w wyk. Ireny Dubiskiej (skrzypce) i Julii Gorzechow- 
skiej (śpiew); 17.30 ,.5 minut poe®j«”; 17.36 Ii-go Kwartet 
Szymanowskiego w wyk. Kwartetu w składzie Irena Dubiska 
(I-sze skrzypce) Maria Wiłkomirska (II-gie skrzypce). Mie­
czysław Szaleski (altówka), Kazimierz Wiłkomirski (wiolon- 
:zela); 17.50 Odbudowujemy Warszawę; 17.55 Audycja woj- j 
•kowa — na wszystkie rozgłośnie polskie; 18.10 Reportaż j 
Iźwiękowy; 18.25 Pogadanka sportowa; 18.30 ..Nauka przy 
rlośnńku” 1. ..Ekonomia polityczna”, odczyt mgr. Seweryna 
;ur świeckiego. 2. ..Higiena pracy”, odczyt Emila Palucha; 19.09 
Audycja chopinowska w wvk. Marii Bilińskiej-Riegerowcj; 
19.30 Dziennik wieczorny; 20.00 Koncert rozrywkowy Małej 
orkiestry P. R. pod dyr. Stefana Rachonia z udziałem Heleny 
'"‘’arpechowsk:ej (śpię*'); 20.45 , 7.nak zapytania”, słuchowisko

opr. Czesławy Wojeńskiej: 21.00 Nadprogram; 21.15 Audy- 
i słowno-muzyczna pt. „Na szlakach praojców”, w opr.

Romualda Heilmama z ilustr. muzyczną z płyt; 21.45 Poga­
danka sportowa; 21.55 PUR informuje...; 22.00 Koncert 
rozrywkowy; 22.30 Skrzynka techniczna w opr. Dyrektora 
Technicznego Rozgłośni Poznańskiej — dr. Mariana Rajew- 
skiego; 22.40 Wiadomości z Ziem Zachodnich; 22.45 Skrzynka 
poszukiwania rodzin; 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
radiowego; 23.25 Program na dzień naatępoy; 23.35 Muzyka; 
24.00 Zakończenie programu.

Z Teatru Wielkiego
Dyrekcja Teatru Wielkiego komunikuje, że w piątek. 28 
n.. zwaw-a-st zapowiedzianego przedstawienia .Straszny 

_A.ór" — teatr wystawia operę Gounoda ,.Faust”. W nie. 
dzielę odbędzie się tylko jedno przedstawienie o godz. 19-tej
— „Faust”.

Zespół baletowy Igora Moissiejewa w Poznaniu
siejewa posiada poziom europejski, a wprowadza­
jąc pierwiastki folkloru ludów radzieckich i wy­
dobywając z nich najistotniejsze cechy narodo­
we zespól popularyzuje je i oddaje w artystycz­
nej formie z powrotem narodowi, z którego 
powstały.

Balet Moissiejewa sięga 1937 roku, kiedy jako 
grupa 30 osób rozpoczął swe prace. Największe 
swe osiągnięcia artystyczne zdobył w czasie 
wojny. Widziały go już miasta dalekiej Mon­
golii, Finlandii a następnie Rumunii, Bułgarii 
Czechosłowacji, Austrii, Węgier i Jugosławii. 
Okryty sławą wielkich sukcesów przybył do Pol­
ski i występował w Krakowie, Łodzi, i obecnie 
po Poznaniu udaje się do Gdańska i Gdyni, po 
czym po występach w Warszawie powróci do 
Moskwy.

Wczoraj w Teatrze Wielkim zgromadzone spo­
łeczeństwo poznańskie zgotowało Moiesśejewowi 
spontaniczną owację po widowisku popołudnio­
wym. Przedstawiciele organizacji i instytucji 
ofiarowali kwiaty i podarunki, Moiesiejew w ser­
decznych słowach podziękował za wyrazy uzna­
nia, których objawem były żywiołowe, długo nie­
milknące oklaski. Po wykonanym „Krakowiaku" 
widownia zarzuciła artystów kwiatami. (hb)

Poznań od wczoraj gości reprezentacyjny ba­
let Związku Radzieckiego Igora Moissiejewa. lau­
reata premium Stafin-a, artysty ludowego Repu- 
publifki Radzieckiej. Zespół ten jest jednym z 
większych zespołów baletowych Z. S. R. R., gdyż 
liczy 170 osób, a mianowicie 100 osób baletu

50 orkiestry. Przez wspaniałą technikę dopro­
wadzoną do nadzwyczajnego kunsztu balet Mois-

Stanisław Grajkowski. Zdaje się, że wszyscy 
jeszcze mamy tak świeżo w pamięci okrucieństwa 
okupanta, że nawet w toczącym się procesie 
Greisera nie potrzeba ich przypominać. Nazwi­
sko gauleitera przypomina najwięcej.

E. B. Poznań. W Poznaniu znajduje się Insty­
tut Plastyczny Sztuk Zdobniczych — Plac Wol­
ności w gmachu P.K.O. Tam najlepiej poinfor­
mują Panią o warunkach przyjęcia.

Pracownicy Zarządu Miejskiego w Trzemierze- 
wie. Radzimy zwrócić się do Ministerstwa Apro­
wizacji i Handlu lub do Spółdz. „Społem .

>o*k;, wy wieża. Zbiory 
iię i są już w Muzeum 
ch Niemcy c^itatogo- 
eśnie nowoczesną pra-

pracownicy z dyr 
wem Rakowskim zabezpieczyli natych- 
ebiory i przenieśli je do dawnego pomie- 
d w przednim Ogrodzie Zoologicznym 
il. Gajowej 5. I tu jednak początkowo 
ino na poważne trudności. Budynek był 
ony. brak było dachu i szyb. Nie 
energii oddanych sprawie którzy

przy pomocy samorządu miejskiego i wojewódz­
kiego przystąpili do odbudowy gmachu.

Pod koniec października ulreg;eg) reku Mu­
zeum Przyrodnicze już jako jednostkę samo­
dzielną otwarto dla zwiedzających i ludzi nauki.

Rozwój tej pożytecznej placówki postępuje 
nieco odmiennie niż przed wcjną. Wówczas Mu­
zeum posiadało charakter raczej ogólny, obecnie 
stało 6ię prowincjonalnym Muzeum Ziem Za­
chodnich, gromadzącym i orientującym w przy­
rodzie tych ziem. Wpływ naszego muzeum obej-

W dniu wczorajszym odbyło się posiedzenie 
Prezydium Zarządu Okręgu Zw. Zaw. Robotników 
i Pracowników Przem. Budowlanego, Ceramiczne­
go i Pokrewnych Zawodów na wojew. poznańskie. 
W wyniku zebrania uchwalono rezolucję, która 
wzywa wszystkich członków Związku do brania 
jak najliczniejszego udziału we wszystkich ma­
sówkach i zebraniach, urządzanych na poszcze­
gólnych terenach pracy oraz zaleca pracownikom 
budowlanym przychylne ustosunkowanie się do 
nadchodzącego referendum. W myśl powziętej 
uchwały pracownicy budowlarii poprą doniosłe 
reformy przeprowadzone przez Rząd Jedności Na­
rodowej i na wszystkie pytania odpowiedzą 
w dniu 30 bm. — „tak”.

Wtorek, 25 czerwca 1946 
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki, dziś, godz. 16-ta i 19-ta — występ Państwo­
wego Zespołu Ludowego Tańca Igora Moissiejewa z ZSRR, 
jutro, godz. 19-ta — ,.Wieczór baletowy”.

Teatr Polski: dziś i jutro, godz. 19-ta — ,.Wieczór Trzech 
Króli”.

Teatr Nowy: dziś i jutro, godz. 19-ta — , .Rozkoszna
dziewczyna”.

Miejski Teatr dla Młodzieży: dziś, godz. 16-ta — ..Kot 
w butach”, jutro — teatr nieczynny.

Miejski Teatr Marionetek: dziś, godz. 16-ta — ,,Śpiąca 
królewna”, jutro — teatr .nieczynny.

Oświatowy Teatr Kukiełkowy ,.Bajka”: dziś i jutro, godz. 
16-ta — ,.Ciocia Twardowska .

W kinach poznańskich:
..Apollo” — .Rena”; ,.Bałtyk” — ..Wołga. Wołga”; 

„Moza" — ,,Było ich dziewięciu”; ..Rialto” — . Nowe przy, 
gody Tarzana”; ,.Warta” — . Świniarka i pastuch”.

Uwaga: Wszystkie kina Mczynstją seanse o g-odz. 16-tej. 
18-tej i 20-tej; w niedmielę o godz. 14-tej.

KOMUNIKATY
Okręgowa Komisja Związków Zawodowych

zawiadamia, że balet Moiesiejewa we wtorek wy­
stąpi o godz. 19, a ni-e o 20-tej.

Okręgowa Komisja Związków Zawodowych 
Wydz. Kult. Ośw.

Zarząd Miejski stół, miasta Poznania — Wy­
dział Aprowizacji i Handlu podaje do wiadomo­
ści, że punkty rozdzielcze na mleko wrirany od­
cinać z kart dziecięcych Ministerstwa Komuni­
kacji w miesiącu lipcu ^>r. kupen rejestracyjny 
nr III, a nie jak dotychczas kupon rej. nr I.

Cech Krawców Męskich w Poznaniu wzywa 
wszystkich członków o wzdęcie udziału w pro­
cesji dziękczynnej w piątek dnia 28. bm. Zbiórka 
przy kościele św. Woj cieci, a na Skałce o go­
dzinie 17,30

Państwowe Liceum Krawieckie w Poznaniu przyjmuję do
klasy I-Mej zgłoszenia absoJwenitek gimnazjów ogólno­
kształcących. Bliższe informacje w sekretariacie Państw. 
Gimnazjum Krawieckiego w Poznaniu przy «ri. Jarochowskie­
go 1 (róg Wyspiańskiego), budynek D II ptr. 20749

Państwowe Eksperymentalne Liceum Gospodarstwa Wiej­
skiego Męskie i Żeńskie w Środzie, wojew. poznańskie — 
przyjmuje wpisy na pierw«rzv i drugi rok nauki do drwa 
1 sierpnia br. Liceum ma trzv gospodarstwa hodowlane, 
ogrodnicze i rolne o łąoznej powierzchni* 172 ha.

Z dniem 1 września br. uruchomiony zostanie również jed­
noroczny kurs wprowadzający do Liceum dla kandydatów 
i kandydatek oie mających pefaych kwalifikacyj (matury ma­
łej).

Liceum ma internat. Kasaty utrzymania zi 6Ć0,— mieeięce-

Ioformacji udziela się pisemnie. 6-267
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muje Wieikopolskę, Pomorze. Siąsk_____
Zachodnie. Muzeum gromadzi okazy pochodzące 
z tych ziem i rejestruje wszystkie muzea tam- 
tejere Kierownictwu Muzeum chodzi o to aby 
wśród najszerszych warstw społeczeóswa spo­
pularyzować wiedzę przyrodniczą, aby udostęp­
nić ją w pierwszym rzędzie młodzśeiy. pozbe- 
wirAiej odpowiednich pomocy naukowych. Stąd 
wszystkie zbiory i okazy zaopatrzono w nazwy 
poiskie obok łacińskich stąd też dodano krótkie 
a charakterystyczne objaśnienia o życiu i miej­
scach występowania zwierzęcia. Specjalne mapy 
wykazują szlaki wędrówek ptasich, szlaki nieraz 
bardzo ciekawe i zadziwiająco ..przemyśjane'.

Z działu zoologii posiada muzeum kompletny 
zbiór wypchanych okazów ssaków krajowych, 
wśród których na specjalną uwagę z«ługuje gi­
nący już żubr, kozica, ryś, żbik i wilk. Podziw 
wzbudza również dział ptaków, uwzględniający 
rzadkie gatunki; dalej zoiór szkieletów i czaszek, 
dział porównawczy kości, wreszcie kości zwie­
rząt egzotycznych.

Na uwagę zasługują zbiory entomologiczne^ 
wśród których największy jest zbiór motyli.

Specjalistów, a nawet i niespecjaiistów ze- 
ineresują także bogate zielniki, wśród których 
pierwsze miejsce zajmuje zielnik flory wielko­
polskiej. Zielnikiem tym winna zainteresować 
snę nasza młodzież.

Najbogatszym zbiorem — to zbiór paleon­
tologiczny, zawierający bogatą kolekcję skamie* 
iin narzutowych zwierząt bezkręgowych (gąbki, 
korale, szkarłupnie). Tutaj należy też zbiór mię­
czaków mioceńskich, okazy paleontologicznych 
kręgowców. (Ciekawe odciski ryb i rybo-jaszczu- 
rów w lupkach górno-jurajekich z Solenhofen).

Podziw prawdziwy wzbudza jednak najwspa­
nialszy okaz! Jest to czaszka z rogami jelenia 
olbrzymiego, wykopanego w okolicach Dublina 
w Irlandii. Rozpiętość rogów jest imponująca — 
wynosi 3 m 37 cm! Drugim ciekawym okazem 
to czaszka łosia, wykopana przez dyr. Rakow­
skiego pod Trzemesznem. Rozpiętość rogów 
wynosi tutaj 162 cm!

Zaginęły niestety, wywiezione przez Niemców 
piękne okazy czaszek nosorożców kopalnych, 
dalej szkielet łosia i tura.

Wykopaliska przedhistoryczne znad Gopła, 
Gniezna, Rzucewa a ostatnio z Biskupina do­
starczyły wiele kości zwierząt domowych czło­
wieka, łub takich, którymi się żywił. Wykopa­
liska te mają wartość nie tylko przyrodniczą, 
świadczą one także o wczesnej kulturze słowiań­
skiej i o jej wielkim zasięgu.

Muzeum Przyrodnicze w Poznaniu zorgani­
zowane energią i wytrwałością swych praco- 
wuiŁtiW zasługuje na uwagę i poparcie obywa­
telstwa miasta Poznania. stk.

Sześć próśb telefonistki 
do abonenta

Rozbudowany już i pracujący całą parą aparat 
pocztowy ma do zwalczania na drodze do cią­
głego postępu liczne przeszkody. Centrala auto­
matyczna ma z górą 4.000 abonentów, a iluż mie­
szkańców naszego miasta z braku prywatnych 
telefonów korzysta z rozmów publicznych?

Nawał rozmów zamiejscowych nastręcza spe­
cjalne trudności. Równocześnie bowiem można 
łączyć tylko 120 rozmów. A tu każdy jest nie­
cierpliwy, każdy się śpieszy i każdy ma tysiące 
przyczyn, które go predestynują tio natychmia­
stowego otrzymania połączenia.

Rozżalenie abonentów i ich zdenerwowanie 
objawia się często w formie wręcz obraźliwej.

Taki stan nie może istnieć trwale. I dlatego 
Dyrekcja postanowiła zaapelować do wszystkich 
„telefonujących" mieszkańców Poznania, by ze- 
chcieli współpracować z centralą nad usunięciem 
wzajemnych nieporozumień. W tym celu i w 
związku z licznymi skargami rozżalonych telefo­
nistek, rozpisano wśród nich ankietę na temat: 
„Z jakimi trudnościami spotyka się telefonistka 
w pracy?" Napłynęło sporo odpowiedzi, które 
w formie referatu opracowała następnie p. mgr 
Kiemspartowa.

Zaie telefonistek sprowadzają 6ię do paru za­
sadniczych kwestyj, które — ponieważ dotyczą 
głównie stosunku do nich abonentów — w formie 
próśb podajemy naszym czytelnikom:

1) Z chwilą zamówienia rozmowy międzymia­
stowej, unikaj prowadzenia rozmów miejscowych 
lub ograniczaj je do jak najkrótszego czasu 
(gdyż urządzenia nasze nie pozwalają na połą­
czenie rozmowy zamiejscowej, gdy trwa rozmowa 
lokalna).

2) W razie opuszczenia miejsca pracy zostaw 
zastępcę, któryby przeprowadził zamówioną roz­
mowę międzymiastową.

Wskazane byłoby, aby instytucje czy większe 
przedsiębiorstwa obok nazwy i nr. telefonu poda­
wały telefonistce również nazwisko zamawiają­
cego rozmowę międzymiastową.

3) Rozmowę zamawiaj krótko i zwięźle, gdyż 
każda stracona minuta powoduje zdenerwowanie 
innego abonenta, czekającego niecierpliwie swej 
kolejki.

4> Nie monituj zamówionej rozmowy, bo to 
tylko powoduje dalszą stratę czasu telefonistki. 
Rozmowy są i tak podawne w kolejności zamó­
wień z tym, że pierwszeństwo mają rozmowy 
państwowe, później służbowe, a następnie dopie­
ro prywatne. Tak mówią przepisy i tego nie 
zmieni nawet najbardziej czuły głos abonenta.

5) Gdy osiągniesz połączenie — mów krótko. 
Poczta nie jest przedsiębiorstwem obliczonym 
wyłącznie na zysk, przede wszystkim ma na 
względzie dobro obywateli. Dlatego, dopóki ilość 
obwodów się nie zwiększy — bądź rzeczowy. 
Szczególnie w godzinach od 9-tej do 13-tej, kiedy 
ruch jest najsilniejszy.

6) Odnoś się uprzejmie do personelu poczty. 
Pamiętaj, że tęlefońistka ma nakazane odnosić 
się do klienta zawsze uprzejmie, a w poczuciu 
obowiązku i dła dobra samej poczty stara się 
klienta obsłużyć jak najlepiej.

To wszystko. Gdy będziemy się do tych próśb 
stosować — skorzysta na tym poczta i abonenci,
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Wapno- przy kopalni soli
\\apno, to nie wieś i nie miasteczko. Raczej 

coś pośredniego — osada przy kopani, do złu­
dzenia przypominająca dzielnicę willową więk­
szego miasta. Od dworca prowadzi jedyna ulica, 
zabudowana małymi domkami. otoczonymi gę­
sto zadrzewionymi ogrodami. Wszystkie prawie 
budynki należą do kopalni soli i zamieszkałe są 
tylko przez jej pracowników. Przede wszystkim 
rzucają się w oczy dwa budynki — duża szkolą, 
w której mieści się również przedszkole dla 90 
dzieci górników, oraz piękny, nowoczesny dom, 
należący do spółdzielni „Jedność". Ta ostatnia 
szczyci się dwudziestopięcioletnią tradycją i za­
ufaniem pięciuset mieszkańców Wapna, oraz 
mieszkańców okolicznych wiosek.

Jubileusz spółdzielni, który przypadł w pierw­
sze święto Zielonych Świąt, połączono z uroczy­
stością poświęcenia nowej, parowej piekarni, a 
także ze zjazdem przedstawicieli spółdzielni po 
wiatów wągrowieckiego, żnińskiego i gnieźnień­
skiego, dla których pełen inicjatywy zarząd „Jed 
ności" w osobach prezesa J. Sapka, R. Marzęckie 
go i J. Kubisza zorganizował szereg niespodzianek.

Po poświęceniu piekarni, dokonanym przez pro 
boszcza ze Srebrnejgóry, ks. Koczorowskiego, po 
■wizycie dokonanej w spółdzielni goście zwiedzi­
li kopalnię, a następnie udali się na placyk, po 
pularnie zwany

Grzybek pod Lipami
Punktualnie o godzinie 15-tej ulicą przeciągnął 

barwny korowód dzieci w strojach ludowych, 
dla których z inicjatywy zarządu spółdzielni u 
rządzono festyn. Kolorowa gromadka ślicznie 
odtańczyła na cementowanym „Grzybku" krako 
Wiaka i trojaka śląskiego, a potem pomieszała 
się z szarym tl — lem kolegów i koleżanek szkol­
nych, którzy stawali do gier sportowych i zawo 
dów. Nauczyciele z kierownikiem Emanuelem 
Krysińskim na czele pilnowali porządku i prawi­
deł gry, a następnie rozdawali nagrody, dostar­
czone przez spółdzielnię. Zdyszani po biegacn 
malcy, triumfalnie wyciągali rączki po cukierki, 
Ołówki, zeszyty, pasty do zębów, a każda nagro­
da wywoływała na twarzyczkach zwycięzców
radosne uśmiechy. Patrząc na dziecięce „wyczy­
ny" starsi także bawili się znakomicie, niezależ­
nie czy byli z malcami spokrewnieni, czy nie. Ra­
dość dziecka jest bowiem radością najbardziej 
przekonywującą i zaraźliwą.

Baletnice we... workach
Nie tylko we workach, w gazie lekarskiej tak­

że. Tak mnie przynajmniej informowano. Sama 
bym na tę myśl nie wpadla, gdyż w dyskretnym 
oświetleniu malej sceny, gaza wyglądała zupeł­
nie jak tiul i walc straussowski na tle dekoraCyj 
lasku, wypadl niezwykle wdzięcznie. Co do tego 
tytułu z „workami", nie ma on być — broń Bo­
że obrazą, tylko komplementem pod adresem ca­
łego zespołu, który oprócz walca, wykonał na 
rewii będącej ukoronowaniem dnia spółdzielcze­
go szereg pomysłowych tańców ludowych. I to w 
pięknych, coraz to innych strojach z... worków, 
jakich pod względem artystycznego wykonania 
nie powstydziłaby się nawet poznańska opera.

O zespole baletowym kopalni wypada, w ogóle 
trochę więcej powiedzieć. Jest on najprawdopo­
dobniej jedvnym stałym baletem świetlicowym 
na terenie Wielkopolski. Dwanaście dorodnych 
dziewcząt, robotnic zatrudnionych w kopalni, 
pod kierownictwem p. Haliny Merkiszowej, ćwi­
czy Wieczorami nowe pas i piruety, lub też z 
lnianych, worków przygotowuje stylizowane ko­
stiumy według jej pomysłów. Oczywiście „ma­
teriał" workowy jest dość ciężki, lecz za to w tań­
cu ładnie się układa no i ma tę zaletę, że można 
na nim zwykłą farbą ścienną z dużym dodatkiem 
kleju, malować pasiaki łowickie, obrzywki kra­
kowskie, stylizowane kwiaty i desenie, które zda- 
l-eka wyglądają zupełnie jak aplikacja. Zdumie­
wające jak prymitywnymi środkami można osię- 
gnąć doskonale rezultaty. P, Merkiszowa oprócz 
wai-ca wyprowadziła jeszcze cztery tańce zbioro­
we, które zachwycały widzów gracją i zharmoni­
zowaniem ruchów, tego, bądź co bądź, z bożej 
łaski zespołu tanecznego.

Jakkolwiek program rewii, któremu dodawała 
żywość inteligentna konferansjerka p. Leona 
Merkisza, oraz niekiedy naprawdę dobre dowci­
py p. Pilarskiego, byl urozmaicony, tańce zaró­
wno zbiorowe, jak solowe p. Merkiszowej oraz 
„Pajacyk" Wisi Ubrynowskiej, były atrakcją 
wieczoru.

P. Merkiszowa, która jest uczennicą szkoły 
baletowej Wiechowiczowej, a później Mieazyń- 
skiej w Warszawie, oznajmiła, że występowała 
już ze swym zespołem w Wągrowcu, obecnie ma 
zaproszenie do Gniezna, a także chcialaby po­

Zjazd Związku Gospodarczego Miast Morskich
W dniach 12—14 lipca br. odbędzie się I-szy 

Zjazd Związku Gospodarczego Miast Morskich 
obejmujący obecnie 17 miast Wybrzeża a miano­
wicie: Dąb Stary, Derlów, Elbląg, Fromberg, 
Gdańsk, Gdynię, Kamień, Kołobrzeg, Łebę. Po­
stomin, Puck, Sopot, Świnoujście, Szczecin, Tolk­
micko, Wapno Nowe, Wołyń.

Miejscem obrad będzie stary, historyczny Ra­
tusz Miasta Gdańska, którego najniezbędniejszy 
remont jest na ukończeniu. Ratusz ten przewi­
dziany jest na stalą siedzibę Związku.

Komitet organizacyjny w skład którego wcho­
dzą: Prezydent m, Gdańska — jako przewodni­
czący, Prezydenci miast Gdyni i Szczecina — 
jako wiceprzewodniczący, Prezydent m. Sopot, 
Prezydent m. Elbląga, Przewodniczący Komisji 
Morskiej K. R. N„ Delegat Rządu dla Spraw Wy­

kazać swoje- dziewczęta na konkursach świetli­
cowych w Poznaniu...

Kopalnia — żywicielka
W Wapnie wszystko zazębia się. Kopalnia, re­

wia, świetlica, spółdzielnia. Wszędzie ci sami lu­
dzie, którzy się nawzajem znają, razem pracują, 
występują, kupują, mieszkają obok siebie. Osa­
da, to oaza odrzucona dość daleko od na jbliższych 
miasteczek, których oddalenie akcentuje jeszcze 
utrudniona komunikacja. Kopalnia — żywicielka 
łączy tych ludzi, którzy od dziada i ojca przejęli 
obowiązek służenia jej.

Kopalnia soli w Wapnie jest jedna z trzech 
(nie licząc oczywiście żup solnych) w Polsce. Po­
wstanie jej datuje się od 1873 roku. Do wybuchu 
ostatniej wojnv wchodziła w skład belgijskich 
„Zakładów Śolvav w Polsce". Obszar kopalni 
wynosi 28 hektarów powierzchni. Obecnie kopie 
się na poziomie 435 m głębokości. Przeciętne wy 
dobycie wynosi 400—500 ton soli dziennie. Do 
1939 roku kopalnia eksportowała specjalnie có' 
dla przemysłu chemicznego do krajów skandy­
nawskich. a także do Kanady i Afryki. W chwili 
obecnej Wapno zasila polski przemysł chemicz­
ny i pokrywa zapotrzebowanie krajowe na sól 
w 60 proc.

W słonych pieczarach
Być w Rzymie i nie widzieć papieża, albo znaj­

dować się w /Wapnie i nie zajrzeć do wnętrza 
konalni — nie uchodzi!

Ubiór ochronny składa się z plaszcza-fartucha 
i kaptura z szerokim brzegiem. W kopalni nie 
jest on potrzebny, ale w szybie, przy zjeździe, 
konieczny.

Trzykrotny dzwonek przed Wyruszeniem w 
ląb ziemi oznajmia, że zjeżdżają lutjzie. Znak 

dla maszynisty, że winda ma zjeżdżać z szybko­
ścią 8 m na sekundę, a nie 15 m. co ma miejsce 
gdy spuszcza się lub podnosi wózki z solą.

Lekkie kołysanie, nagle ostry prąd powietrza, 
świst, lekki ucisk na bębenki uszu (niezbyt przy­
jemne uczucie!) potem coś w rodzaju wznosze­
nia się i opuszczania windy i żołądka TÓwnocże- 
śnie, znowu kołysanie i jesteśmy na miejscu. 
Prawie pól kilometra pod ziemią. Ściany i sufity 
ganków skrzą się w świetle elektrycznych lamn 
miliardami drobniutkich iskierek. W miejscach, 
zbyt często deptanych podeszwami ciężkich ro­
boczych butów, ciemny proszek do złudzenia 
przypominający piasek, to także brudna sól. Że­
lazne węże szyn i lin dla lorek ciągną się wzdłuż

Piękno Wielkoaolski

Margonin
fko) W wschodniej części powiatu chodzie- 

;kieqo leży miasteczko Margonin. Powstało ono 
w XVI wieku. Naturalną pięknością miasta, t-o 
wiekowa stara aleja lipowa, ciągnąca się ku 
Margonińskiej Wsi. Aleja te o potężnych drze­
wach, z-czaeów siedmioletniej wojny, dochowała 
się do dzisiejszych czasów. W Margonińskiej 
Wsi istnieje uroczy zamek państwowej szkoły 
leśnej w- dużym parku, istniejącej już po pierw 
szej wojnie światowej

Wydłużony jasny gmach szkoły leśnej t-o b. 
zamek generała polskiego Skórzewskiego z r. 
1740, o-toczony okazami prastarych dębów i lip 
oraz rzadkimi egzemplarzami krzewów.

W parku znajdujemy drzewa i rośliny wszyst­
kich gatunków, służące jako materiał naukowy 
i doświadczalny dla uczniów — przyszłych le­
śników, oraz plac sportowy i cieniste, urocze 
drogi leśne.

W okolicy miasta Margonina na uwagę zasłu­
guje 7-kilometrowe jezioro 1 200-morgo-we, da­
jące możliwości kąpielowe, i nadające się do

ŚRODA
(pro) Polska Partia Socjalistyczna zorganizo­

wała na Starym Rynku publiczny wiec, mający 
na celu uświadomienie obywateli miasta i po­
wiatu o znaczeniu Referendum. Przemawiali ko­
lejno przedstawiciele P. P. S„ Wojska Polskiego 
i P. P. R. Wiec zakończono odśpiewaniem „Roty".

LUBOSINA, pow. szamotulski
Poświęcenie szkoły. 16 czerwca br. odbyło się 

poświęcenie szkoły powszechnej w pałacu Lubo- 
sina-Przystawki. Wuroczystości wzięli udział m. 
in, starosta Scholł, inspektor szkolny ob. Kończal 
i ks. prób. Zamysłowski, który dokonał poświę­
cenia' budynku. Z kolei przemówienia wygłosili: 
starosta i inspektor, który dokonał symboliczne­
go otwarcia szkoły. (dw)

brzeża, Dyrektor Departamentu Morskiego Mi­
nisterstwa Żeglugi i Handlu Zagranicznego — 
jako członkowie, czyni przygotowania do Zjazdu, 
który będzie demonstracją siły gospodarczej 
całego Wybrzeża.

Związek Miast w swoim okresie organizacyj­
nym wykazać się może już pozytywnymi wyni­
kami pracy, m. in. stworzeniem spółki z ograniczo­
ną odpowiedzialnością p. n. „Gryf — Żegluga 
Przybrzeżna". — Na jbliższe zaś zadanie Związku 
to przejęcie przemysłu miejscowego, jak również 
uruchomienie produkcji specjalnej charaktery­
stycznej dla Wybrzeża. W najbliższym czasie 
przejęte zostaną i uruchomione przez Z, G. M. M. 
Zakłady Ceramiki Artystycznej w Tolkroicku.

Zjazd ten zobrazuje dotychczasowy dorobek 
i da perspektywy rozwoju Wybrzeża na przy-, 
szlość.

ganków. Na prawo i lewo komory z których już 
wydobyto, względnie wydobywa się sól.

fm bardziej oddalamy się od szybu, tym cie­
plej, tym cięższe powietrze. Górnicy pozdrawia­
ją się nawzajem swym starym życzeniem

Szczęść Boże! *
W jednej z komór do której zaglądamy, unosi 

się jeszcze w powietrzu ciężki zapach saletrzano- 
amonowy. Niedawno rozstrzeliwano tu ściany 
solne nabojami donarytowymi. Ogromne zwały 
zdruzgotanej ściany piętrzą się w napoly wyżło­
bionej komorze. Ńadsztygar Jan Kaczor, który 
nas prowadzi, objaśnia, że górnik przeciętnie 
potrafi w ciągu ośmiu godzin wystrzelać około 
40 ton soli. Odłupaną sól ładuje się ręcznie, lub 
też mechanicznymi zgarniaczami na wózki, które 
zdążają do podszybia. Następnie winda wyciąga 
lorki na powierzchnię. I my za chwilę podążymy 
śladem soli w górę, zaglądamy jednak jeszcze do 
potężnej komory, największej w kopalni. Hala 
100 m długa, zamieniona jest na kaplicę. W pół­
mroku panującym w nie j nie widać ołtarza. Nie­
dawno odprawiono tu uroczyste nabożeństwo zi 
dusze górników’ zmarłych i poległych w czasie 
okupacji.

Powoli zdążamy do podszybia. Znowu trzy­
krotny dzwonek i po kilku podrygach winda lek­
ko wznosi się w górę.

Młyn, w którym miele się sól
Kolejką łańcuchową podaje się bryły solne do 

młyna. Tam w lamaku tłucze się sól na cząstki 
nie przekraczające 2 cm’. Następnie elewator 
podaje grupki na dwa sita oczyszczające z drob­
nych nieczystości i sortujące zarazem. Większe 
ziarna dostają się na walce, a następnie spływa­
ją lejami do zbiorników.

Nowoczesny, siedmiopiętrowy młyn solny po­
siada zdolności przemiału odpowiadające liości 
wydobywanej dziennie soli. Obecnie opuszczą 
młyn sól ziarenkowa, jeżeli jednak uda się ko­
palni uruchomić pytle. Wapno będzie mogło wy­
syłać w teren drobniutko, na pyl nieledwie zmie­
loną sól pączkową.

A propos pyl — wszyscy mamy w ustach sło­
ny posmak, pyl solny przeniknął nasze ubrania. 
Ktoś, dla eksperymentu, polizial swe ramię i 
skrzywi! się z niesmakiem. Słone,

Chleb i sól. Symbol dobrobytu i gościnności. 
W naszym kraju nie brak ani jednego, ani dru­
giego. Chleba i soli mamy pod dostatkiem.

Danuta Lotyczewska.

uprawiania sportu kajakowego 5 żeglarskiego. 
Cieniste bory sięgają często ku brzegom jeziora, 
dając w czasie upalnego lata ożywczy chłód i 
wypoczynek, Na południowym brzegu jeziora 
znajduje się szaniec, szwedzki, zabytek z 30- 
letniej wojny. Wycieczkowicze i letnicy znajdą 
w okolicach Margonina idealne warunki wypo­
czynkowe.

PNIEWY
(dw) Wybór burmistrza. Miejska Rada Narodo­

wa na ostatnim posiedzeniu wybrała Jednogłośnie 
burmistrzem miasta Pniew ob. Bolesława Białe­
ckiego.

SPORT
Automobilklub Wielkopolski 
wznowił swoją działalność

Znany ze swej ruchliwej działalności w za­
kresie automabilizmu na terenie województwa 
poznańskiego Automobilklub Wielkopolski wzno­
wił swoją działalność, wybierając jednocześnie 
nowe władze, do których wybrano: prezesem ob. 
Antczaka, na wiceprezesów dyr. Rołbieckiego i 
n&cz. Rożalows-kiego, sekretarzem dr. Smoliń­
skiego a skarbnikiem Ob. Glasera. Na kierowni­
ków poszczególnych komisji wybrano: kom. go­
spodarcza — przew. Teofil Czerwiński; kom.

Obozy sportowe PUWF i PW
Warszawa (PAP). Państwowy Urząd Wy­

chowania Fizycznego i Przysposobienia Wojsko­
wego organizuje obozy sportowe dla młodzieży 
obojga płci w wieku od 16—24 lat. Obozy będą 
rozmieszczone na terenach pięknych okolic Dol­
nego Śląska, Górnego Śląska, Pomorza Zachod­
niego i Poznańskiego. Kierownictwo obozów spo­
czywać będzie w rękach doświadczonych wycho­
wawców. Uczestnicy zapewnione mają dobre wy­
żywienie i opiekę lekarską.

Obozy są pomyślane jako wypoczynkowo-epor- 
towe. Program zajęć na obozach przewiduje m 
in.: naukę pływania, wioślarstwo, lekkoatletyk^ 
piłkę ręczną, wycieczki krajoznawcze, plażowa­
nie itp.

Obozy odbędą się w następujących ośrodkach 
sportowych: Gląbczyce, woj. górno-śląskie 200 
miejsc; Warta, woj. dolno-śląskie, 100 miejsc- 
Poczanow, woj. dolno-śląskie, 500 miejsc; Zielona 
Góra, woj. poznańskie, 500 miejsc; Międzyrzecz 
woj. poznańskie, 500 miejsc; Głębokie, Pomorze 
Zachodnie, 350 miejsc; Warpno, Pomorze Zach., 
125 miejsc; Łuczany, woj, mazurskie, 200 miejsc;' 
Mikołajki, woj. mazurskie, 100 miejsc.

GNIEZNO
Kary za złodziejstwo

(pr) Sąd Doraźny w Gnieźnie rozpatrywał 
sprawę przeciwko 26-letniemu Tadeuszowi Na­
dziei z Mnichów, pow. gnieźnieńskiego, orgj 
29-łetniemu Aleksandrowi Planowowi z Góry 
Śląskiej.

Oskarżeni zorganizowali w dniu 17 kwietnia 
rb. złodziejską wyprawę i skradli rolnikowi Ta­
deuszowi Nowakowi w Mnichowie 2 konie, wóz 
2 świnie i 1500 zl gotówki oraz różne części gar- 
deroby i przedmioty domowego użytku. Grozili 
mu przy tym użyciem broni w razie stawiania 
oporu.

Sąd skazał obu oprysżków, każdego na 8 l<t 
więzienia, orzekając ponadto utratę praw na 
okres lat 5.

Przed Sądem Doraźnym w Gnieźnie na sesji 
wyjazdowej w Wągrowcu stanęła również cala 
szajka złodziejska.,W skład jej wchodzili: 32-letni 
Wacław Szudarski z Rąbczyna, pow. wągrowiec­
kiego, 2ó-letni Bolesław Ciszewski z tej samej 
miejscowości, 30-letni Józef Borowicz z Mieści­
ska, oraz 24-letni Hieronim Szudarski z Rąbczyna.

Zorganizowana szajka, zaopatrzona w broń, 
składającą się z karabinem i rewolwerem, skradla 
z majątku Redgoszcz w pow. wągrowieckim 4 za­
rodowe krowy. Sąd skaza! każdego z członków 
bandy na 5 lat więzienia oraz na 4 lata utraty 
praw obywatelskich i honorowych.

Utopiła własne dziecko
Gniezno, (pr) Do dyspozycji sądu oddano 

24-lefniią Irenę Kolbusz, zamieszkałą w Gnieźnie, 
przy ul. 3 Maja 38, która utopiła swe dwutygo­
dniowe dziecko w jeziorze winiarskim. Czyn 
zbrodniczej matki zauważył z daleka rybak, ndm 
jednak zdołał dobiec na miejsce było już za 
późno. Przy pomocy zawezwanej milicji obywa­
telskiej zdołano wydobyć z jeziora już tylko 
zwłoki dziecka.

SZAMOTUŁY
Pierwsza terenowa konferencja burmistrzów 

I wójtów pow. szamotulskiego
Z inicjatywy starosty pow. ob. Scholla konfe­

rencje burmistrzów i wójtów odbywać się będą 
— nie jak dotąd, stale w mieście powiatowym 
Szamotułach, lecz w terenie, zawsze w innym 
mieście czy gminie powiatu, by uczestnicy konfe­
rencji mieli możność bezpośredniego zaobserwo­
wania życią danej gminy i działalności tamtej­
szych władz samorządowych.

W bież, miesiącu odbyła się pierwsza taka te­
renowa konferencja burmistrzów i wójtów pow. 
szamotulskiego we Wronkach. Omawiano m. in. 
obszernie sprawę referendum, akcyj: świadczeń 
rzeczowych, siewnej i żniwnej. Poruszono rów­
nież sprawę Pożyczki Odbudowy Kraju.

Po konferencji zwiedzono biura Zarządu Miej­
skiego we Wronkach oraz biura Zarządu Gmin­
nego, szkołę powszechną, fabrykę metalurgiczną 
i meblarnię oraz kuchnię Opieki Społecznej. Na­
stępna konferencja terenowa odbędzie się w 
Pniewach. (dw)

SŁOŃSK
Boże Ciało w Słońsku

Spokojne ulice miasta Słońska na Ziemi Lubu­
skiej zaroiły się podczas uroczystości Bożego Ciała 
rzeszą wiernych. Ozdobione fasady domów i wy­
staw sklepowych stanowiły odświętne ramy dla 
procesji, w której udział wzięły tłumy mieszkań­
ców miasta. Procesja, prowadzona przez miejsco­
wego duszpasterza znanego patriotę i społecz­
nika ks. Wfad. Piękosia w asyście ojców miasta, 
przeszła przez ulice śródmieścia, przybierając 
charakter narodowo-religijnej manifestacji. Pier­
wszy raz od setek lat na ulicach Słońska roz­
brzmiały znowu polskie pieśni.

turystyczno-drog. mgr-a J. Wojciechowskiego; 
kom. techniczna -— por, Fr. Jurkowskiego i 
kier. kom. informacyjno-prop. red. Tad. Pacz­
kowskiego.

A. W. liczy obecnie ponad 70 członków i w 
najbliższym czasie przystąpi do zorganizowania 
swej pierwszej imprezy, o której społeczeń­
stwo miejscowe zostanie w odpowiedniej chwili 
szczegółowo poinformowane.

. Obozy wczasów sportowych odbędą się w cza­
sie ód 1 lipca do 30 sierpnia br. w dwóch \teimi- 
nach miesięcznych. Pierwszy termin od 1—30 ldp- 
ca oraz drugi termin o-d 1—30 sierpnia. Uczestnicy 
korzystają z 66 proc, zniżki kolejowej w drodze 
powrotnej, obozy są bezpłatne.

Uczestnicy mają zabrać ze sobą; jedną parę 
bielizny na zmianę, koc, prześcieradło, przybóry 
d° mycia i jedzenia, kostium sportowy (przynaj­
mniej spodenki) w miarę możności pantofle gi­
mnastyczne, kostium kąpielowy.

Bokserzy „Warty" wyjeżdżają 
do Węgier

K. S. Warta zakontraktował rozegranie sześciu 
spotkań pięściarskich na Węgrzech. Pierwsze 
spotkanie .-odbędzie się 14 lipca br. w Budapeszcie. 
W związku z tym wyjazdem rozegrane zostaną 
27 i 28 bm. o godz. 19-tej na boisku Warty mi- 
strzostwa walk, które będą miały charakter walk 
° r.paszport na wyjazd do Węgier”.
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Dnia 23 czerwca 1946 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami Świętymi po długich cierpieniach 
nasza ukochana matka, babka i teściowa śp.

z Greinertów
Waleria Górecka

przeżywszy lat 86
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 b, m, o godzinie 9-iei 
z kościoła św. Mikołaja w Ostrzeszowie na cmentarz parafialny

W ciężkim smutku pogrążeni . 
córki, synowie, wnuki i rodzina

Ostrzeszów, Poznań, Krotoszyn, Szczecin 20922

ECZEflE
POZNAM 

(EąHW1»fNEK 48

Tel. 23-39 
Dąbrowskiego 15 20011

Węgiel s-215 
bukowy

do prasowania i ga- 
zogeneratorów 

poleca drobnicą i wa­
gonowo

Marian Rzekiecki
Bydgoszcz, Eta Plater 17

Europa
przy ul. Sew. Mielżyńskiego nr 18 

Telelon nr 43-89 
na które zapraszamy naszych Szanownych Gości
i Sympatyków.

Spółdzielnia
Piać. Gastronomicznych z o. u.

Polecamy teyborowę kuchnię i simny bufet.

WIELKOPOLSKA SPÓŁDZIELNIA OGRODNICZA
z odp. udz.

W PDZNtlilO DL. DĄBROWSKIEGO 12 — TEL. 78-55
Poleca po cenach hurtowych: **

wszelkie owoce, warzywa i grzyby, nasiona fasoli, ramy okien­
ne, doniczki, kił, opakowanie do owoców i warzyw, „Gesaro!" 
preparat do zwalczania szkodników, sznur do więzarek. 
Po cenach sztywnych, na asygnały Woj. Izby Rolniczej 
szkło okienne 2 j 3 m/m oraz sztuczne nawozy. 

Przyjmuje zamówienia na dostawę z tegorocznego zbioru wszelkich nasion 
drzew owocowych dziko rosnących oraz inne nasiona drzew i krzewów.

W dniu 12 ozerwca 1946 r. zmarł w Po-znaniu

Tadeusz Kuchinka
profesor Państwowego Gimnazjum i Liceum Męskiego 

ian. I. Paderewskiego w Po®nacńi
Zwłoki przewieziono w dniu 13 ozerwca 1946 r. 

do Krakowa i złożono w grobowcu rodzinnym.

Msza św.
za spokój Jego duwy odprawiona zostanie w dniu 
26 czerwca br. o godz. 9-tej w kościele garnizo­
nowym w Poznaniu przy uł. Szamarzewskiego.

Dyrekcja Państwowego 
Gimnazjum i Liceum im. I. Paderewskiego

w Poznaniu 20916

SZTANDARY
Chorągwie-Paramen'a kościelne
poleca znana firma

JÓZEF ŁO WIŃSKI
Poznań, W. Garbary 45, tel. 39-05

Liczne uznania za prace

Dnia 21 oeerwca 1946 r. zasnęła w Bogu po krót­
kich, lecz ciężkich cierpieniach przy operacji moja 
najdroższa żona, nasza kochana mamusia, śp.

z Siysików

Katarzyna Kubiakowa
w wieku lat 37.

Pogrzob odbędzie się we wtorek, dnia 25 czerwca 
1946 r. o godz. 10 tej z domu żałoby w Mosinie przy 
ul. Armii Czerwonej 35.

Strapiony mąż z dziećmi
Mosina, Poznań, Siekierki wielkie 20840

h Taśmy maszynowe
segregatory, skoroszyty, stalówki, gumy, 
ołówki, cyrkle, wieczne pióra, papiery

a rysunkowe, kalki rysunkowe itd. 
kupuje

i,i Firma KOZŁOWSKI
skład papieru 20194

łjj Poznań, Dąbrowskiego nr 4

Najkorzystniej kupisz 
czapki do wszelkich organi- 
zacyj i sportu oraz kapelusze 
we wszelkim wyborze tylko

W Centrali 
Ciapek i Kapeluszy
Dąbrowskiego 3
Praoownia n« mleisou

Lampy Radiowe
każdą ilość kupi natychmiast płacąc najwyższe ceny

F-a „Renoma**
Stary Rynek 23

1 Słoje do miodu
|H musztardy, cukierków, zapraw 

oraz wszelkie wyroby szklane 
szkło okienne, 
porcelanę stołową, fajans, por­
celit, buteleczki apteczne itp.

wagonowo i drobnicowo 
dostarcza

Hurtownia Nr 24
Poznań, Raczyńskich 12 łel. 22-98

W każdy czwartek i piątek reprezentant bro- 
varu jest u nas i zakupuje

jęczmień dla browaru
Próbki i oferty prosimy kierować do nas. 
Poznańska Fabryka Worków I Wyrobów Jutowych

Poznań, Przemysłowa 33, tel. 18-45
20682

...............................................

| | 

I Wędzarń a ryb i wytw. konserw n 
I Poznań, Kantaka 7 - Tel. 27-63 § 

= podaje do wiadomości, że nadszedł g

większy transport 
świeżych dorszy

1 które sprzedaje się po cenie g

20— zł za 1 kg
= Stołówki i restauracje mogę być ob- g 

służone w każdej ilości
S 20966 ~
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BIUROWA =

Pań twsw3 Fabryka Wyrobów Skórzanych
w Radomiu

dawniej S. Kromołowski
zawiadamia, że z dniem 1 lipca uruchamia 
dział produkcji artykułów technicznych zc 
skóry: manżety, tłoczki do pompek, siodełka 
rowerowe, motocyklowe i inne artykuły. 
Uruchomiliśmy dział pasów transmisyjnych

wszystkich rozmiarów.
6-294

_______________________ 20965

znajęca księgowość i pisanie na maszynie 
p 0.1 r n b n « natychmiast

Zgłoszenia osobiste od 15 do 16-łej
Fa. AROMAT, Poznań, św. Marcin 27

CiEURZEDOWA TABELA WYGRANYCH
po 250 zł. I, II i III dn a ciągnienia 
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Pompy
wszelkiego rodzaju,

automaty
wodociągowe dla 
will i domów,

armaturę i arty­
kuły techniczne

poleca
S. Ouchowski

Poznań, 
ul. Mielżyńskiego 16

STfMPLC^
- POZNAŃ wó/

w okolicy Poznania na okres 14-tu dni dla j 
15 chłopców i 15 dziewcząt od 7 do 14 lat,

z całodziennym utrzymaniem.

Oferty pisemne z podaniem warunków do ;
Głosu Wielkopolskiego nr 20943.
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Rowerowe
E. Kromczyński
POZNAN, św.Marcin 47 
w pobliżu u! Kantaka 

20975

Kazeinę
kupię

Oferty
„Głos Wiełkop." 

nr 6-279

Wytwórnia Odzieży

P. GŁOGOWSKI

Spodnie 
Ubranka cliłooięte 
oizlel

Zarząd Stolarni Budowla­
nych Min. Odbudowy

w Głuchołazach ul. Nyska 6
poszukuje:

wykwalifikowanego k$i ęgo wego - bilantlsty 
„ kalkulatora

dobrych fachowców - stolarzy meblo­
wych, budowlanych i maszynowych.

Pizedsieb-orstwo Elektrotechn^zBe

w Poznaniu 
zaangażuje natychmiast:

1) księgowego-kierownłka
2) 3 maszynistki
3) inkasenta
4) kalkulatora

Oterty pisemne należy kierować do „Głosu 
Wielkopolskiego" pod nr 6-293

Licytacja
zbioru jabłoai, gruszy i orzechów rosnących na drogach 

państwowych, wojewódiłdch 1 powiatowych 
Powiatowy Zarząd DrO’gowy w Szamotułach ogłasza pti

bhoznę licytację zbioru iabłoni. gruszy i orzechów na nd 
tej wymienionych dro-gacnt
ObornUti — Szamotuły' — Wilczyna — jabłooit
Lepnioa — Otorowo —- Podoniewki —- jabłonii
Szamotuły — Młodasko — Buk — orzechy włoskii
Ką*hnawo — Rudniki orzechy włoskie
Kościan — Pniewy — jabtonie i grusze

Licytacja odbędzie słę w czwartek, dnia 27 czerwca 1946 
o godz. 10-tej w Szamotułach w lokalu p. Zamłew*nki«go 
(Pod Rasztą).

Warunki dzierżawy ogłoszone będą przed Kcytacją
BU/Mych informacyj udziela Powiatowy Zarząd Drogowy 

w Szamotułach, oraa dro*gomiatrae. 6-2112

Walne Zgromadzenie
członków podpisanej Spółdzielni odbędzie sii^ 
we wtorek, dnia 2 lipca 1946 r. o godz. 10-tej na 
sali parafialnej przy kościele Serca Jezusowego 
i św. Floriana,'Ul. Kościelna nr 3 z następującym 
porządkiem obrad:

1. Zagajenie i wybór przewodniczącego.
2. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej 

z działalności Spółdzielni.
3. Przyjęcie bilansu p. 29. 2. 45 oraz bilansu 

p. 31. 12. 45 i udzielenie pokwitowania Za­
rządowi i Radzie Nadzorczej.

4. Podział zysku.
5. Wybór członków Rady Nadzorczej.
6. Ustalenie wynagrodzenia dla członków Ra­

dy za posiedzenia.
7. Oznaczenie najwyższej sumy zobowiązań, 

jakie Spółdzielnia może zaciągać oraz ozna­
czenie granic najwyższego kredytu, jaki 
może być udzielony jednemu członkowi.

8. Wolne glosy.
9. Zamknięcie i odczytanie protokołu.
Wstęp na Walne Zgromadzenie mają członko­

wie za okazaniem książeczki członkowskiej lub 
innego dowodu.

Przed Walnym Zgromadzeniem o godz. 9-tej 
rano zostanie odprawiona msza św. na intencję 
Spółdzielni — 50-cio lecie — w kościele Serca Je­
zusowego na Jeżycach.

BANK LUDOWY 
Spółdzielnia z odipuwiedzialnością ograniczoną w Poznaoiu

Rada Nadzorcza:
Dr J a n o w i c z,

20877 prezes

Zarząd MJejtkł — Wydział Podatkowy poda jo do wiado
mości sauKteraso-wanych, że uchwałą Precydium Wotjcwódz 
kie-j Rady Naródomrej z dnia 25 maja 46 r. 1. da. W, R. N 
4707/46, zatwierdzona została uchwaia Mi«j«kiei Rady Naro 
dow<j w Poznaniu po<wzięta na po&iedzeniu w dniu 15 kwiet. 
nia 46 r., mocą której ustanowiono statut o poborze opłaty 
szkolnej.

Obowiązkowi uiszczania opłaty srkolnoj podilegająt
a) przedsiębiorstwa prywatne państwowe, społecane, zrw- 

szemia i instytucje o charakterze zaro-Mto-wym, mąiąco 
siedzibę wzgl. zakład na terenie m. Poznania — w 
uprawomocnienia się niniejszego statutu.

bl Mie«®kaócy m. Poznania powyżej lat 18. któray pracują 
zarobkowo, a mają na swy® utrzymaniu mniej niż 2 osoby. 
Przez osoby będące na utrzymaniu należy rozumieć dzieci 
własne i przysposobione, żonę, męża, ojca, matkę, teścio­
wą, braci i rioobry.

Wysokońć stawek dóItocznych jest następująca:
1. Dla przedsiębiorstw handlowych
aj przy obrocie rocznym do 250.000.— 3
h) „ „ M 500.000.— „
c) . „ h .. 1.000.000.— „
dl „ „ .. 3 000.000.—
ej „ „ powydej 3 000.000.— „
2. dia przedsiębiorstw przemysłowvch (rremieśłitticzych) oraz 

instytucyj o charakterze zarobkowym
al gdy prowadzone są przez właściciela wngl. carządcę bez 

personelu
b) gdy zatrudniają personel do 2 osób włące.
c) .. ., .. < ..
d) h

290.— cł 
600.— ,. 

1.500.—
4 000.— „ 

20.000.— ..

20

250 — rł 
600.— , 

1.500.— zł 
3.000.— rł
5.000.-

18.000.—rf
gj ponad 50 „ ,t 35.000.— tł
h) zawody wolne 500.— zł

Za personel uwala się również współwłaściciela i wspólni­
ków zatrudnionych faktycznie w przedsiębiorstwie;
3. oeoby otrzymujące wyn/grodzenie za pracę w formie

zarobków a mające na utrzymaniu mniej niż 2 osoby 
płacą *V/» pełnego wynagrodzenia wraz z wszelkimi do­
datkami,

Pełny’ tekst statutu Jest równocześnie ogłoszony w Orę­
downiku St M. Poznania. Niezależnie zaś od tego każdv z 
zainteresowanMch może zapoznać się z treścią, statutu w biu­
rze Wydziału Podatkowego Sieroca 10 — I p4x,. każdego dnia 
w godzinach służbowych.

Statut obowiązuje z chwilą niniejszego ogłoszenia przy 
czym opłata za pierwsze półrocze 46 r. winna być zapłacone 
do końca czerwca 46 r. w Miejskiej Ka-sie Podatkowej — 
Sieroca 10. 6-302
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Lekarskie

W odolecznictwo według sy­
stemu Dr. J. Żniniewicza. Po­
znański Zakład Przyrodolecz­
niczy. Al. Marcinkowskiego 
20. Tel. 38-26. 19850

Wolne posady

Dziewczyna do prac domo­
wych zaraz potrzebna. Adres 
w'sk aże ,, Głos Wielk opo Iski' * 
nr 20765.

Potrzebni na gospodarstwo 
kobieta (może być z dziec­
kiem) obeznana z gotowaniem, 
ogrodem, drobiem i mężczyzna 
do koni. Dobre warunki trak­
towania. Buszewski, Bojano­
wo Poznańskie, Pocztowa 314.

20732

Panienkę młodszą do ekspedy­
cji i lekkiej pracy biurowej 
przyjmie Magazyn Mebli, św. 
Marcin 74. 6-259

Księgowy (a) biłaasfota (ka), 
praktykantki - z ukończoną 
szkołą Handlową natychmiast 
potrzebni. Zgł. „Par", Po­
znań, Ratajczaka 7 pod 6.455

20828

Gosposi samodzielnej poszu­
kują aptek. Kaczyńscy — 
Zaniemyśl, p. Środa. 20713

1 kucharka
2 kawiarki 
2 ekspedientki 
2 pomocnice domowe

do restauracji potrzebne za­
raz. Zgło-szenia ał, Czerw. 
Armii 9 m. 6. 20968

Introligator zdolny potrzebny 
Kartonaż Wielkopolski Po. 
znań, Dąbrowsk'ego 79. 20939

Dziewczyna uczciwa do prac
domowych. Zgłoszenia Szama­
rzewskiego 21 m, 6. 20940

Samodzielna pomoc domowa 
kochająca dzieci może się 
zgłosić. Marcinkowskiego 16 
parter. 20926

Pomocnik szewski potrzebny 
zaraz reparacje. Libelta 14. 
Pracownia obuwia. x 20929
Potrzebuję zaraz dobrej lewia-.
ciarki Kwiaciarnia Marsz. 
Focha 64. 20936

Agentów — przedstawicieli 
wprowadzonych branży spo­
żywczo-kolonialnej na woj, 
poznańskie, pomorskie i Po­
morze Zachodnie, poszukuję. 
Oferty: Ziółkowski Warsza­
wa, Śniadeckich 8. 6-298

Ekspedient-dekorator do skle­
pu bławatów, towarów krót­
kich potrzebny. Zenon Ginter, 
Jelenia Góra, Konopnickiej 8.

Cukiernik, doświadczony fa. 
chowiec z dobrymi referen­
cjami potrzebny do Wrocła­
wia zaraz. Warunki bar­
dzo dobre. Oferty z odpisami 
świadectw , Głos Welkopol- 
ski“ nr 20905.

Biurowa ewtl, początkująca 
z znajomością księgowości 
zaraz. Oferty .Głos Wielko­
polski" nr 20904.

Ekspedientka, uczeń i służąca 
zaraz B. Myrtner. Towary 
kolonialne. M. Focha 48/50,

Fryzjerka potrzebna

ski, Bukowska 13.

Uczciwa pomocnica Jotr.o 
z gotowaniem może się zg 
sic. Al. Małopolska 2 m

Murarzy, cieśli., robo.nikó 
natychmiast przyjmie nż. E: 
lenia, Sołacz prry koście!

Potrzebna gosposia 
z gotowaniem pl. Hoovera 3 
skład galant. 20955

Szuka posady

Korespondentka języków, fran­
cuski, angielski, szuka posa­
dy. Oferty „Par" Ratajczaka 
7 pod 6.474. 20964

Kelnerka rutynowana poszu. 
kuje posady. Najchętniej na 
wyjazd. OfeTty Księgarnia 
„Czytelnik" Armii Czerwo­
nej 1 nr 330. 20924

Szofer-mechanik z długolet­
nią praktyką przyjmie posadę 
zaraz. Oferty „Głoś Wiel­
kopolski" n.r 20931.

Młynarz przyjmie posadę sa­
modzielnego kierownika. Of. 
„Głos Wielkopolski" nr 6-300

Gosposia samodzielna szuka 
posady. Warunki z podaniem 
pensji „Głos Wielkopolski" 
nr 6-292.

Karmelarz i obciąga czka 
erzyjmą posadę. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 20876.

Szofer mechanik osiem lat 
praktyki szuka posady. Of. 
„Głos Wielkopolski" nr 20864

Panienka miłej powierze-ho- 
wności, inteligentna, oracowi- 
ta, biegła rachunkach, ładny 
charakter pisma poszukuje 
posady. Zejmle się pracą biu­
rową. również gospodarstwem 
domowym, także zamtfłowa- 
nie w handlu. Warunek moż­
ność otrzymania pokoju. O- 
kolica obojętna. Oferty ..Głos 
WielkopoUki" nr 6-299.

Nauka

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin 
skr. poczt. 105. 6-189

Kursy pisania na matsizynie. 
metodą ślepą, wszystkimi pal­
cami. Piotr Pioprzycki, ma­
szyny biurowe. Poiznań, ul. 
Marcinkowskiego 26. Dla za­
miejscowych kursy listownie.

20188

Lekcje pisania maszyną wszy­
stkimi palcami. Dąbrowskiego 
35/37 m. 9. 20907

Księgowości wyucza specjal­
ny kurs wieczorowy według 
wisizysfkich systemów, do cał­
kowitej pewności bilansowej. 
Kursy pl. Wolności 2. 20862

Tańców nowoczesnych wyu­
cza Adela Szczurkówna. Jan 
Szczurek, Aleje Marcinkow­
skiego 2a parter. 20760

Knrsy tańców, plastyki — ste­
powania baletuMstrza Ignacego 
Szczurka. Zgłoszenia Przecz­
nica 3. Oddziału nie posia­
dam. 20560

Osobiste

Zbyszku, wracaj, wszystko w 
porządku. Irka. 20800

Sprzedaże

Pianina najkorzystniej u Dry- 
gasa. Skarbowa 15. 20815

Sypialnie czeczot. mirta o- 
rzech, jesion oraz jadalnie, 
kuchnie najtaniej — Przybył, 
ska. Szewska 20. 18875

Magazyn Mebli — jadalnie, 
sypialnie, kuchnie, tapczany 
fotele, poleca Fa. BanaszyA. 
ski, Poznań, Półwiejska nr 20.

19130

Maszyny do pisania przerabia 
na układ polskii szybko — 
wszystkie rodzaje pisma —
, Precyzja", Poznań, ul. Wv- 
spiańskiego 19. 20333
Willę przy GranwiaJdizkiej, 
2X4 pokoje komfort, cena 
700000, sprzeda — Metelski 
św. Marcin 13. 20484

Dom piętrowy, wolnym skła­
dem w Międzyrzeczu, cena 
200000. sprzeda — Metelski. 
św. Marcin 13. 20485

Restauracja - kawiarnia z ogro­
dem, dobrze prosperująca, w 
pełnym biegu, z urządzeniem 
cena 1 000 800, sprzeda Metel- 
yki, Poznań św. Marcin 13.

20483

Radioodbiorniki sieciowe, ba­
teryjne, lampy radiowe aku- 
mulatory baterie, płyty gra­
mofonowe najtaniej Dom Ra­
diowy, św. Marcin 45a. 20515

Celofan sprzedaie najtaniej 
Jan Siudeoki. Łódź. Piotrkow­
ska 44, tel. 181-32. 6-264

Kamienicę piętrową, 4 mie­
szkania trzypokojowe — ku-

. chnie. większym mieście, cena 
5 600.089 zł, kamienicę piętro­

wą skład. 5 mieszkań 'dwu.
. pokojowych — kuchnie, więk- 
. szym mieście, cena 500.000 zł.
. sprzeda Tomczak. Kwiatowa 
7 9 m. 6. 20394
a -i

( OGŁOUE YM DROB IĘ
Biuro Działo Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-me| reno do 13-lef w sobota od 8-me) rano do 12-tei w Poznaniu 
przy o.. Wyspiańskiego 10. I piętro. — Tel. 64-75. •— Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Saurer 5,5-ton. na drzewo do­
brym stanie. Wadzyński, ul 
Niska 3, tel. 17 86. 20592

szy fason, kanapa i 2 fo- 
okazyjnie sprzedam. Ma­

gazyn Mebli, św. Marcin 74.

Sprzedam nowe pokrycie na- 
samochód 6x7, wózek ręcz­
ny 2 kołowy. Marcinkowskie­
go 2a m. 10. 20890

Karki wodociągowe nowe i 
artykuły sanitarne kupi Koska 
Poznań Dominikańska 5.

20176
Kalafonię, chemikalia, steary­
nę, glicerynę, tłuszcze roślin­
ne i zwierzęce, woski i inne 
suro wce kupuj e , .Farm ache. 
mi a". Poznań Libelta 11.

• 20184

— ul. Rze-
Szlifiernia.

20824

SZKŁO OKIENNE,
termosy, żarówki, lampy 
radiowe, kamyki do zapa- 
laczy, hurtowa sprzedaż.

o „RADIOMA-
=? Wrocławska 13

Fredry 1 m. 14.

Młocarnia szeroko - młotna.
siewnik Ventzki, 1,5 

mtr.. po generalnym remon­
cie, jak nowe do sprzedania.
Zgł. Spółdzielnia ,,Traktorzy­
sta", Adamski. Pozńśń — 
Małta, ul. św. Jaóska nr 1.

20826
Sprzedam hurtownie galant. 
zaraz. Zgłoszenia ..Par" Ra. 
tajczaka 7 pod 6.464 . 20954

Uwaga sprzedam tanio partię 
kartonów z tektury falistej 
35x60x21. partię kartonów 
zwykłych 31 x 51 x 17. Oferty 
Par" Ratajczaka 7 pod 6.463 

20953

Korzystna lokata dwie parce­
le. Puszczykowie o 5000 ms 
cena 200 tys. Oferty „Par" 
Ratajczaka 7 pod 6.462 . 20952

Kredę I a
wagonowo poleca

Telefon nr 41-58

Okazyjnie maszynę do szycia, 
rower damski. Grunwaldzka 

20948

Sprzedam akordion 80 ba­
sów. Kapela 23 Lutego 23 
(Pocztowa). 20947

Siatki park ano we w gatun­
kach, oraz ustawienie parka­
nów wyfcon-uje W ytw órn i a 
Wyrobów Cementowych Fr. 
Biesiada. Poznań. Daszyńskie­
go 147. Tel. 26-78. 20948

Samochód Ford — Eitel na 
chodzie, dobre stan sorzedam. 
Oferty . Par" Ratajczaka 7 
pod 6.484. 20974

Koń, wóz 
sprzedam 
ło brzeska

roboczy i rzeźnicki

Motor na ropę 25 k. m. SDrze- 
dam. Krzyżowniki, Kołobrze­
ska 2/4. ' 2093i

Taoczany, materace, leżanki
„Rekorda" ul. Kt 
wejście z Ratuszowej.
Szory wyjazdowe
sorzedam. Radecki,
Wielka 9.

Materiał na płaszcz męski 
czarny sprzedam Poznańska 
42 m. 16. 20888

Pianino krzyżowe tanio sprze­
dam Kopernika 6 m. 12 . 20880

Radio Philipsa 5 lamp. 3 za­
kresowy. 7 obwodowy Poznań, 
Wierzb i ęcice 14 m. 4. 20878

Pierwszorzędny skład zegar­
mistrzowski — biżuterii, ga­
lanterii z towarem, mieszka­
niem. Oferty „Głos Wielko­
polski" pod nr 20875.

Materace włosienne, tapczan 
nowy sprzeda. Pfeil, mistrz 
tapicerski Małeckiego 33.

20868

Poszukujemy chłopca do po­
syłek. Fa. L. Kapela. Pocz­
towa (23 Lutego) 23 od 11—5 
godz. 20946

Gosposia samodzielna znają, 
ca gotowanie i zaprawy po­
trzebna zaraz na wyjazd. Wa­
runki bardzo dobre. Zgłosze­
nia: Mickiewicza 13 m. 9 od 
godz. 9-tej do 3-ciej po po. 
łudniu. 20971

Murarzy, robotników, także 
młodszych przyjmie przed­
siębiorstwo budowlane — 
Chałupka, budowla Wielkie 
Garbary narożnik Woźnej.

20788

Radioaparaty 
lampy, przyrządy 
elektrotechniczne 
instrumenty

muzyczne
fortepiany

akordeony 
maszyny do 
szycia i pisania 
„EMKA“ 
Wrocławska 30

Tel. 26-5220680 

Książki szkolne, naukowe, po­
wieściowe, księgozbiory ku­
puje Księgarnia Gierczaka, 
Poznań, ul. Daszyńskiego 59.

20561

Kupuję słoje, porcelanę, kry­
ształy. Lesiński Żydowska 33.

20371

Kupię domek ogrodem pod 
Poznaniem. Oferty podaniem 
ceny „Głos Wielkopolski" 
nr 20587.

Motory elektryczne kupuje 
stale firma „Energia" ul. 
Pocztowa 23 tel. 34-92. 20699

Kupię większą partię lamp 
naftowych nr 3 do 11 oraz 
palniki 3 do 11, żarówki do 
lamp gazowych. Zgłosz. do 
„Par", Poznań, Ratajczaka 7 
pod 6.452. 20825

MASZYNY l&
DO PISANIA, LICZENIA

POWIELACZE. ART. BIUROWE 
Zakup Sprzedał

K. KOCHANOWICZ i S-kni
Plac Wolności 13 (obok 3 Maja)

Przedwojenny czarny mate­
riał Wierzbięcice 1-7 m. 17.

20867

Domek Poznań-Kołowo, ogro­
dem. część wpłaty reszta na 
hipotekę. Oferty „Głos Wiel­
ko połsk i" nr 20865.

SERWISY
garnitury d-o kawy 
herbaty i mokk* 
od skromnych do 
najwykwintniejszych

FATBIA
naprz. Dyr. Poczt 
Rok zał. 1922

19179

Sprzedani nowe woz 
mach ogrodowy i 
oraz powózkę. Pozna 
ul. Gole-szewska 3 m

Wózek dziecięcy dobrze u- 
trzymainv, łóżeczko metalo­
we. Zielona 5 m. 7. 20857

Sprzedam 200 setkę marki 
„Puch" w dobrym stanie. Of. 
„Glos Wielkopolski" n.r 20856

Wilka owczarka czarnego du­
żego sprzedam. Rynek Jeżyc- 
ki T m. 4 godz. 15. 20854

Żelazo zbrojeniowe różnych 
rozmiarów sprzedam całość
25 ton; 6,— zł kilo. Ofertv ’ 
„Głos Wielkopolski" nr 20853

Piecyk gazowy do kąpielki 
ścienny (Hermes) 5 seika mo­
tor bez skrzynki biegów 
sprzedam. Śląska 19 II ptr.

20847

Kiosk zaprowadzony sprze­
dam. Oferty Głos Wielko­
polski" nr 20843.

Dom 2 morgi ziemi i kuźnia 
cena 120 080 w Szaradowie 
pow. Szubin sprzeda Strzelec­
ki Wągrowiec, Projektowa­
na 3. 20841

Maszyna krawiecka Singera. 
Małeckiego 4 m. 7. 20839

Łóżko żelazne rower sprze­
dam. Chełmońskiego 5 m. 17 

20799

Psa rasowego Doga młodego 
bardzo ostrego sprzedam. Za- 
mysłowska, Fredry 3 m. 14.

20921

Kupna

Wanilinę, kwasek cytrynowy 
i winny każdą ilość kupuje 
Kazimierz Muzyk Przedsta. 
wiciel Fabryki Bobm & Co 
i Gleba. Wielkie Garbary 35, 
tel. 39-58. 18041

Pasy skórzane, parciane, gu­
mowe kupuje stale — Ila 
tech" Marcina 65. 15623
Palniki do spawania, nowe 
lub mało używane kumie po 
najwyższei cenie — .Hatech" 
Marcina 65 18624
Szczeliwa do maszyn i kotłów, 

i metale i półfabrykaty obra-
■ biairki do drzewa i metali, na- 
1 rzędzia, armatury, pasy, wę- 
. że. liny miedziane i stalowe

0 oraz wszelkie artykuły tech­
niczne poleca — kupuje —

■ M. Molicki. biuro i skład ar- 
1 tyk ułów techniczn.: Poznań.

św. Marcin 50. teł. 21-43.
19567

Sypialnia, gabinet sprzęty 
kuchenne, wannę sprzedam. 
Starołęka, Dziedzicka 36.

160 000 domek ogrodzie owo­
cowym 1400 m1 Starołęka, 
Dziedzicka 36 . 20908

Skład nadający się na każdą 
branżę. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 20906,

Doberman alzacki suka dwu­
letnia ostra. Wierzbięcice 31 
m. 6 godz. 15—18-tej. 20896

Polowczyka 7 miesięcznego 
sprzedam (rasy spaniol) Ko­
pernika 10 m. 3. 20894

Radio 2‘/s lamp., budzik (kie­
szonkowy) Winklera 5 m. 1.

20893

Kupimy każdą ilość gorczycy 
mąki gorczycowej lub kuchów’ 
gorczycowych. Oferty’ prosimy 
składać do Państwowej Fa­
bryki Musztardy Nr 6 , Sy­
rena" Łódź. Południowa 46. 
tel. 222 63. 6-265

8°,

) Dzierżawy

Poszukuję piekarni w mieście 
albo na wiosce. Adres: Mo­
sina. Marcinkowskiego 20, 
m. 1. 20936

Węże gumowe, parciane, me­
talowe oraz wszelkie artykuły 
techniczne kupuje A, Glaser 
i Syn. Ratajczaka 15 (Pasaż).

20509

Nakrętki bakelitowe, korki, 
szelak, glicerynę, dekstrynę 
barwniki kupujemy stale. — 
B. Giemza i Ska, Małe Gar­
bary 3, tel. 36-54 19617

Kupujemy kalafonie, wszeilre 
żywice, wo«ki, płvny orga-- i- 
czne, oleje płynne i ma-zistę. 
Będąc konsumentem, aapłaci. 
my najwyższe ceny Fabryka 
Lakierów, Poznań św Wa­
wrzyńca 47. tel. 21-20. 6-196

Kupno, sprzedaż, naprawa
MASZYN BIUROWYCH

to sprawa zaufania
i specjalność firmy

PIOTR PIEPRZYCKI
Poznań, 20684 

ał, Marcinkowskiego 26
J^godwórzUjteI^ 23-62.

Zamiana

2 pokoje front parter, oł. 
Skarbowa 14 m. 5 zamienię 
na takie blisko dworca. 20945

Zamienię 2 pokoje na więk­
sze z wygodami, dopłacę. M. 
Focha 29 m. 8 . 20900

Zamienię pokój kuchnia bli­
sko dworca ma 3—4 kuchnią 
śródmieściu. Dopłacę. Oferty 
„Gło-s Wielkopolski" nr 20892

Wolne lokale

Śródmieście odstąpię plac z 
szopami. Wielkie Garbary 52 
m. 4. 20927

Meble używane kupuje stale 
Magazyn Mebli — św. Mar­
cin 74. 6-261

Kupimy maszynę do dzielenia 
i wydłużania ciasta nową 
względnie używaną. Oferty: 
„Par" Poznań, Ratajczaka 7, 
pod „6.422". 20697

Wilka lub owcźarka ostrego 
kupię. Adres wskaże „Głos 
Wielkop." nr 20767.

Kupię willkę 1 lub 2-mieszka- 
naową z ogrodem, ewentualnie 
spaloną — zaraz. Oferty. „Gł; 
Wielkopolski” nr 20750.

Kamienic, will, goispodarstw, 
.parcel dla poważnych reflek. 
tantów poszukuje Tomczak 
Poiznań, Kwiatowa 9 m. 6.

20730

Parcelę w Poznaniu do 350 
tysięcy kupię od właściciela. 
Oferty Czytelnik. Armii Czer­
wonej 1 nr 329 . 20923

Frakowe ubranie w dobrym 
stanie kupię. Szamarzewskie­
go 11 m. 1. 20903

Bielskie 18280

materiały
podszewki

tupuje
płaci najwyższe ceny

£xLuMifid. J^Lehulli.

Poznań. Wrocławska 22

Ampułki 10 ccm. kupuję. Dą­
browskiego 53/55 m. 8 godz. 
16—17. 20895

Konie robocze kupimy lub 
zamienimy platformę na gu­
mach sprzedamy K. U. P. — 
Różana 19, tel. 16-06. 20883

Brylant czysty kupię powy­
żej 1 karata. Oferty „Głos 
Wi-elikopolski" nr 28881.

Kupuję dywany dywaniki po­
mosty chodniki i kilimy Wi­
śniewski. Szamaraćwskiego 
52 m. 4. 20866

Kupię maszynę do szyria e- 
lektryczną. Oferty , Głos
Wielkopolski" nr 20855.

Westfalkę, okucia, drzwi, ła­
zienkę, okna, trzewiki 44. 
Ofertv ..Głos Wielkopolski" 
nr 20850.

Pracownia czapek zakupi każ­
dą ilość materi-ału, także re­
sztek: tektury waty, wateli- 
ny, tasiemek, nici, wszelkie 
dodatki do czapek Dąbrow­
skiego 3 . 20848

Traktor 25 P. S. na gumach 
lub bez w dobrym stanie ku­
pię. Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 28785.
Kunie parcelę lub mały do­
mek. Oferty . Głos Wielko­
polski" nń 20918.

0

Pokój na biuro śródmieściu 
I ptr. Oferty „Głos Wielko­
polski" n,r 20932.

2 pokoje i kuchnia w cen­
trum odstąpię aa zwrotem re- 

acji. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 20913.

Oddam 2 pokoje z kuchnią 
za zwrotem kosztów. Adres 
ws k aże ., Głos W i ełk opo Iski 

20887.

Mieszkanie komfortowe, lokal 
h andl owo - przemy s łowy c en - 
triim Jeżyc. Oferty ,Gło« 
Wielkopolski" nr 28851.

Lokal handlowy obszerny 
przy ul. Daszyńskiego, nada­
jący się na każdą branżę, od­
stąpię z powodu wyjazdu za 
zwrotem ko-sztów. Zgłoszenia 
Ludomir Jezierski, Skośna 
16/17. 28846

Szuka lokalu

Pokoju umeblowanego czyste­
go szuka studentka. Oferty: 
, Głos Wielfoop." nr 20284.

Solidny,- starszy pan, na sta­
nowisku kierown. przedsięb. 
państw., poszukuje umeblo­
wanego pokoju (pożądane: 
dzielnica Łazarz, I lub II ptr.). 
Oferty: „Głos Wielkopolska"

20668.

2—3 pokoi z kuchnią szu. 
kam. Zwrócę koszty remon­
tu lub przeprowadzę remont. 
Zgł. „Par", Ratajczaka 7 pod 
6.447. 20820

Mieszkanie 2—3 pokoi kuch­
nią, łazienką. remont prze­
prowadzę, zwrócę. Zgłosze­
nia w firmie Chrzanowski — 
pl. Wolności 2 przy kasie lub 
tel. 28-65, 49-42. 20819

Pokoju poszukuje samotny na 
stanowisku okolica śródmie­
ście, Cena obojętna. Oferty 
do Państwowych Nierucho­
mości Ziemskich, Ratajczaka 
15 I ptr. 20970

Poszukuję 2 lub 3 poko-i z 
kuchnią i łazienką za zwrotem 
remontu. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 20938.

Poszukuję pokuju z kuchnią 
zwrot kosztów lub przepro­
wadzę remont. Zgłoszeni ai. 
Czesława 9 m. 14 . 20933

Mieszkania 2—3 pokojowego 
z wygodami Łazarz — Jeżyce, 
za zwrotem kosztów. Oferty 
„Glos Wielkopolski" nr 20912

Dwóch studentów poszukuje 
pokoju umeblowanego od paź­
dziernika. Zapłacą od lipca. 
Wiadomość kierować Lakowa 
17 m. 3 . 20902

Kupię sklep z mieszkaniem 
lub bez w śródmieściu. Adres 
wskaże . Głos Wielkopolski" 
nr 20899.

Wydzierżawię piekarnię miej­
scowość obojętna, ewentual­
nie wyremonbuję. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 20901.

Probostwo poszukuje dzier­
żawcy z inwentarzem zaraz. 
Ziemia i budynki dobre. Ce- 
radz kościelny; poczta: Grze- 
bienisko, pow. Poznań. 20804

Oddam w dzierżawę gospo­
darstwo (95 ha) zawodowemu 
rolnikowi. Of. „Gł. Wielkp."

Zguby

Zaginął wilk (owczarek alz.), 
oddać za wysokim wynagro­
dzeniem: Poznań. Wały Ka­
zimierza Wielkiego 8 (obok 
Raczyńskich). 20766

Unieważniam zgubione 
meldowanie milicyjne n. 
zwisko Jerzy Tefelski, 
znań, Towarowa 12 m 
ur. 12. 4. 1929. 20814

Zgubiono zaświadczenia: re­
patriacyjne RKU Rypin-Lub. 
oraz Pow. Żarz. Drogowego 
w Słubicach na nazwisko — 
Roman Ferens, Słubice. Do­
kumenty unieważnia się.

20807

Zagubione świadectwo czela*- 
dnicze zawodu ślusarskiego 
na nazwisko Tadeusz Kabat 
w Milczu. pow. Chodzież — 
unieważniam. 20759

Unieważniam zgubione doku­
menty osobiste, kartę reje­
stracyjną R. K, U. Szamotu­
ły na nazwis-ko Bernard Kra­

ski, Łukowo, powiat O
5-286

Zgubione: książeczka wojsko. 
RKU Poznań, karta rejestr, 
nazwisko Kazmrierż Silka

dowód tożsamości konia nr 
3709/40 oraz inne unieważ­
niam. 20898

Unieważniam dowód o-sobi-sty 
i zameldowanie policyjne na 
nazwisko Józefa Zawiślak.

28884

BIELSKIE
materiały — podszewki 

zakup 2oi89
sprzedaż

W. Trojanowski
POZNAŃ, Św. Marcin 18

Unieważniam skradzione pra­
wo jazdy nr 3835 wydane 
przez Okręgowy Urząd Sa­
mochodowy w Potznaniu na 
nazwisko Jan Kaczor, Środa, 
ul, Prądzyńskiego 8. 20874

Zagubioną kartę rejestracyjną 
wystawioną przez Milicję O- 
bywatelsiką Mosina na nazwi­
sko Kazimierz Cieślewicz u- 

20860nieważni am.

Zgubiłam legitymację nr 4357 
P/K. P. Gertruda Korpik. 
unieważniam. 20844

Unieważniam zgubioną legi­
tymację oticerską' seria 0005 
Nr 2989 na nazwisko por. 
Brunon Mikuła. 20749

Zgubiłem portfel z dokumen­
tami, kartę rejestracyjną R. 
K. U. Szamotuły na nazwisko 
Antoni Pawlaczyk, Gaj Mały, 
pow. Szamotuły, uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot.

20919

Unieważniam skradzione do- 
k lynen ty. k en n k art ę, legit ym a - 
cję służbową, wystawioną 
przez W. U. Z. Poznań nr 33 
na nazwisko Zofia Sadowska, 
zamieszkała Kisielin Starv. 
powiat Zielona Góra, 6-284

Zagubiłem kartę rejestracyjną 
w Jarocinie na nazwisko Jó­
zef Rawaszyński, ur. 11. 2. 
1925 w Jarocinie, woj. pozn. 
— unieważniam. 20712

Unieważniam zgubione doku­
menty: dowód rejestracji No- 
waaól, kartę zatrudnieni* 
Gruschwitz, na nazwi-sko Ma­
ria Bryś, Nowa sól, Traugutta 
nr 6. 6-278

Unieważniam skradzione za­
meldowanie milicyjne i kar­
tę rowerową na narwisko — 
Anna Bobek, Poznań. 20809

Poszukiwania
Poszukuję profesora oł, rm. 
89 r. Cezariusza Dziekońskie- 
go. Wiadomość kierować Głoe 
Wielkopolski nr 6-290.

Leopold' Krzyżanowski. Win­
nik: poszukuje syna Tadea- 
sza. Rozmanit. Wrocław, Kol 
ściuszki 33. 20914

Dr. med. Mariana Jasińskiego, 
zamieszkałego ostatnio podob­
no w Rypinie Lubuskim, po­
szukuje w imieniu rodziny 
ppłk. Fiński Warszawa, AL 
Niepodległości 243, pokój 152. 
Proszę wszystkich, którzy mo­
gliby dopomóc w odszukania 
wymienionego o pomoc.

6 39*

Roman Żołądź reł ŁabedzW
z Olkusza, oficer Gw. Lud. 
P. P. S. aresztowany 28 sierp­
nia 1944 w Sosnowcu, więzio­
ny na „Ostrej Górze". Około 
10 września przewieziony do 
więzienia Gestapo w Katowi­
cach. O uprzejme informacje 
o dalsorym jego męczeńskim 
losie proszą: Anna Żołądź, 
Wałbrzych, Roli-ŻvmierskLeg* 
46, i Jakub Julian Fijoł, 
„Czytelnik" Dział Ogłoszeń. 
Gliwice ul. Zwycięstwa 31i, 
telefon 44-13. prywatny 39-44.

20944

Różne

Psycho-graiolog określa cha­
rakter zdolności i przezna­
czenie. Poznań, Jagiełły 5 
m. 3, godziny przyjęć 14—16.

18133

Portrety z każdej fotografSł
wykonuje artystycznie « ,,EL- 
CHA-FILM", Warszawa, Je­
rozolimskie 27. Prowincję in-i 
formujemy listownie. 6-3

Kto Poznaniu za żywność 1 
gotówkę, zaopiekttje się bab­
cią na 8—10 tygodni. Ad rew 
wskaże „Głos Wielkp." wr 
20768.

Księgowość zakładam bila®* 
se zestawiam, prowadzę księ­
gowość abonament miesięcs- 
nv. Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 20864.

Księgowości wyucza specjal­
ny kurs wieczorowy według 
wszystkich systemów do cał­
kowitej pewności bilansowej. 
Kursy pl. Wolności 2. 20863

„Mój Dom" to książka, któ­
rą winna posiadać każda ko­
bieta. bo omawia wszystkie 
zagadnienia ją interesujące. 
Kup ją wpłacając czekiem na­
leżność z kosztami wysyłki 
zł 85.— na konto czekowe 
-IV-723 P. K. O. Kraków lub 
przekazem pocztowym wprost 
do Administracji Wydawnic­
twa Kobiecego „Mój Dom", 
Tarnów, skrytka poczt. 16.

6-288

Letniska

Letniska szukam niedaleko 
Poznania, majątek, leśniczów­
ka, gospodarstwo. Oferty- 
.Czytelnik" Armii Czerwonej 

1 nr 334. 28928

Szczawnica. Pensjonat „Pod 
Kraszewskim" dra Laskow­
skiego. centrum zdrojowiska, 
bieżąca woda, opieka lekar­
ska na miejscu. 5-400

Kupią okazyjnie!
w dobrym słanie: maszyny do pisania, 
do liczenia, arytmometry (ręczne lub 
elektryczne). Zgłaszać się można we 
wtorek, środę i czwartek dnia 25—27 
czerwca br. włącznie, w godz. od 9 do 15

w Zakładzie Dbezpinczeń Wzajemnych
--------------- Plac Nowomiejski 8 —

Pokoju dużego, meblowanego 
łub próżnego centrum saiu- 
kam., cena obojętna. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 20897

Szukam 1—2 pokoje z kuchnią 
Zwrócę remont lub dam od­
stępne. Telefon 65-20. 20879

Samotna urzędniczka poszu­
kuje pokoju'. Cena obojętna. 
Oferty „Głos Wielkopolski" 
nr 20845.

ścieli poszukuje urzędn 
Najchętniej przy tramwaju 
cena obojętna. Oferty: „Gło-s 
Wielkopolski" nr 20601

Redakcja — Wyspiańskiego 10, I piętro. Telefon 62-70, 67-11 (nocny)
Redaktor naczelny przyjmuje w godzinach od 12-tej do 13-tcj. Sekretariat redakcji czynny codziennie od godz. 11 14.

Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca. Telefon Dyr. Delegatury 64-75.
Administracja! Ogłoszenia - Wyspiańskiego 10. 1 ptr. Telefon 64-75. Konto PKO V-4499. Bank Społem nr 8 
Kolportaż (abonament pojedyncze egzemplarze i kolporterzy) — Poznań, uł. Bukowska 3. —•■ Telefon 78-64 

Konto PKO V-4400. Bank Społem nr 25.
Redaktor naczelny: Jan Zagierskt. Wydawca: Sp ó I d z i el n i a Wydawnicza „Czytelnik". Tłoczono w Drukami św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu

Cennik ogłoszeń: I 
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na stronie Kron 
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50.— zł); dla p< 

zł, każde dal:

Poznańska Dyrekcja Odbudowy — Wydział Realizacji —
ogłasza następujące przetargi nieograniczone.

Przetarg nieograniczony Nr. 28
na dzień 2 lipca 1946 r g. 10-ta

1. na malowanie podłóg sosnowych w Szpitalu Miejskim,
przv Podgórnej 12a; o • , .. . »,2. na malowanie podłóg so-snowych w Szpitału Mieyskun. 
przy Podgórnej 12b.

Oferty należy składać do dnie przetargu do godz. 9-tej. 
Bliższych anformacAij udziela się w Poznańskiej Dyrekcji

Odbudowy, ul. Dąbrowskiego 12, w pokoju 407 w godzinach 
służbowych od 8—13-tej, gdzie też oferenci mogą otrzymać 
za zwrotem kosztów warunki przetargowe, warunki wyko­
nania robót, ślepe Tiosz to rysy oraz projekt umowy. 6-303

Obwieszczenie
Podaję do publicznej wiadomości, że wszystkie kolonie 

letnie dia dzieci i młodzieży zorganizowane na terenie Wo­
jewództwa Poznańskiego winny być zarejestrowane w Ku­
ratorium Okęęgu Szkolnego w Poznaniu i objęte kontrolą 
Komisji dla Spraw Kolonij Letnich, zorganizowanej przy 
Kuratorium Szkolnym. Zaopatrzenie kolonij letnich, jak 
również półkołonij nastąpi za pośrednictwem Kuratorium 
Okręgu Szkolnego, które otrzyma zwolnienie z Urzędu Wo­
jewódzkiego bezpośrednio. Przydział mleka i chleba uskn- 
teczmi Starostwo Powiatowe na podstawie zwolnień Urzędu 
Wojewódzkiego Poznańskiego.
Ostrów, dnia 18. 6. 1946 r.

Starosta Powiatowy

a tekstem (stroni 8-łamowa] 1-łamowy milimetr 7- ri większe w i r o d drobnych I-ta-
■ zti w tekście (strona 4-Iamowa) na stronie drsjiel ■ trzecie, 1-famowy milimetr 25, -zt 
ki poznańskiej l-tamowy milimetr 20,- zt Zestaw tabelaryczny t skomplikowany 501,. 

Pierwsze słowo tłustym drukiem 10.-, każde d.teze słowo 5,_ zt (najmme sze
szukującycb posad osób, zaginionych wskutek wojny: pierwsze słowo 
e słowo 3,— zł (najmniejsze ogłoszenie 30,— zł). A, i, w, z, do. od ild 

:y się zn 1 słowo, W wydaniach niedzielnych
60*/». Rabatu nie udziela się. Wszystkie ogłoszeni

K— 3437

«.„«ki, skróty cyfry do 
wiątecznych obowiązuje dopłata w wysokości 

płatne są pized wydrukowaniem.


